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tflfojska polskie zajęty Pułtusk,. N o«ro- Zńsk3 ICafd^yn9SiedIce9' ESfis2- 
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Ku zwycięstwu.
Z Mńska brak dotąd wiadbmości, natomiast 

rosyjskie isiacye radiotbiegraSczne rozgłosiły po 
świeci? •wtiiadrmiOiśai o  wzięciu Warszawy, co nie­
wątpliwie zdradza, że według planów rosyjskich 
miała ona juz być zajęta minio prowadzonych u- 
kładów, które ćwiadiczyć śn iły  o gotowości db za­
warcia pokoju i uznania niepodległości państwa 
polskiego.

Rzeczywistość nie potwierdziła niad'z;ei tych, 
kiśrzy wierzyli,- że -Reisya boiszewacKa n ic pra­
gnie niczego więcej, jak tylko pokoju.

I rozgorzała walka po stron;® Roiski niewąt­
pliwie walka ooronna. Obie $tncnv na szalę rzuciły 
wszystkie razporzadzfim; siły. Atak rosvjśki zo­
stał na wielkich przestrze ńach nie tyino pow­
strzymany, ale Armia polata przeszła do potę­
żnej kontrakcji.

Ognisko walki skoneenjroWało się na tare­
nach Królestwa położonych na wschód od W i­
sły, gdżjs czołowe pozycje rosyjskie sięgały 
Warszawy, tu rozgrywa się właściwie los Polski 
i losy imoeryaJizmu rosyjskiego. Od wyników ieJ 
walki zależy wszystko.
“  'B ez większego znaczenia irni-i-amega są jfei.- 
zywno operacje rosyjskie na póinocny zachód 
od Warszawy, skierowane w stronę Włocławka 
i Tioruma, bo ćhocaż zmierzają one do przecię­
cia komunikaticyń 2 Gdańskom] i jprżeityatifa dowo­
zu atnunicyi,. nSie isą one jc i ak prowadzone do­
statecznymi siłami, ani nic mogą wpłynąć na losy 
bitwy 1 oczonej ‘ha iszeroibm froncie Wisły na 
południa od Warszawy (liowo Minss) po Bug 
(Włodawa). Sądząc bowiem po impecie z j a ­
kim tutaj prowadzony jest atak polski, rozstrzy- 
grfięefe i to  zwycięskie powinmo wypaść wkrót­
ce, a wtedy losy wojsk rosyjskich stojących na 
wscnód ód' Warszawki i tycn na północny-zacł ód' 
będzie przesądzony, bo odciętą iim może być 
drąga odwrotu » ;

Również wlalki nia tenehie galicyjskim, chociaż 
poć względem politycznym bardzo doniosłego zna­
czenia, militariue nie odgTyw ja tej roli' i re­
zultat] w alt toczonych na północy w najbliż­
szych już dniach będą musiały oddziałać na prze­
bieg operacji na ca>ytm gaficyiiSkim froncie.

)czy całej Foiiski, ia także całego świata 
z^TÓcont są na cperacyie wojehlne, Które wy- 
Bfcły z okolic LubUna, i orzez S;edSio0 zmierzają 
ku północ^cimn-zachodowi Powodzenie tam, niei- 
tyito zabez! i  uczy Warszawę, ale cafe teryłorytsn 
połsStć, nie wyłączając Lwiowtal i Wschodniej Ga- 
ficyl, chociażby sytu-ieya na tym odcinku chwilo wo 
była nawet krytyczną.

Dlatego nie należy isię p ło żyć  przesurlę- 
d e  n Gub wtaid Ma kreuje glaJaeyjjsJtisn fcu zacho-

s z h r h u  ' - g k M r e l n t ę w

z unia 18 sierpnia 1S2G.
Front nófnoeny OtJdaiałj) poitiarskic rozpo­

częły energiczną hemrakeysj w kierunku r.a 
Eraónieę zajętą przez nieprzyjaciela. W  rejonie 
blpna, Sierpea i Hauążs lotnicy nasi zaobser­
wowali meny nieprzyjaciela to kiemiwu wacho* 
dni.n

Nc póinoe od Dtlodlina w patnyślaych wał­
kach dnia 18 bra. oadzinły nasze TO?ięły z górą 
1.503 jeńców, 30 barafżnóTO maszynowych i 1 
działo. W yróżniła się główme gropa pułti Dre- 
sehera. która ped Bafeaszcw^m wykoaała śmiałą 
sz żę kawaierzycką rozbijając całkowicie całą 
Urygcdę sowiecką. Opuszczając' ped naszym na- 
porem Pułtusk, bolszewicy wywieźli ze seftą 
burmistrza i wszystkich księży.

Na przyczółku warszawskim po ostrej walce 
zepchnięto nieprzyjaciela stojącego u wrót sto- 
liey, zmuszając go w lym rejonie do pospiesz­
nego odarotu. Dnia 17 bm. wieczorem oddziały 
poznańskie zajęły Nowomifisk. Z wkraczającemi 
patrolami wjeżdżał do miasia dowódca frontu 
północnego gen. Haller, entuzjastycznie witany 
przez wyzwolonych mieszkańców.

Front środkowy: Armie frontu środkowego 
kontynuują zwycięski swój pacńód to kierunku 
północnym. Kałuszyn, Siedice, Międzyrzecz, 
Wisznice i Wiodawa są u- naszem ręku Zdc- 
zoijenfawane odJziafy niOprzyjaeielskie napoty­
kając ze wszystaich strun na oskrzydlające uue 
rżenia naszych kolumn, ulegają stopnibTOO ZU* 
pełnemu roz&ieiu: Dotychczas dywizye soTOicekie 
57 i 58 oraz kombinowana 8-ma zostały do­
szczętnie zniszczone- Zdobycz frontu środkowe­
go sięga cyfry 5.Ł00 jeńców, 20 dział, 70 kara­
binów msszynscoyeh oraz olbrzymi tabor, Ilość 
ta z każdą chwilą się powiększa.

Front południowy :
Dzień 18. b. m. upłynął bez znaczniejszych

starć bojowych CSJojska nasze przegrupowują 
się celem odparcia nieprzyjaciela, posuwającego 
się w kierunku Lwowa.

Naczelne Dowództwo K>. V. Sztab Generalny.
V

Romunifcaf doroó^stroa frontu średko- 
wego.

LUBLIN, 18 sierpnia (Pat.). Sekcya polityczno- 
Drasowa ©ddjJał II Dawództwa irontu środko­
wego komunikuje: W  związku z rozpo<zętą
wczoraj naszą kontrakcją, oddziały nasze w 
błyskawicznym ataku zajęły ISłodactę o godz. 
?4. Dywizya 58 boiszewiena, skoncentrcwaaa w 
rejonie Puhaczowa i Taruawra wskutek zajęć a 
W łodawy została otaczona i odcięta od północy 
i od północnego wscnodu. Wspójną akcyą jednej 
z dywizyi Legionów i grupy gen. Bałachowicza 
dywizya ta aostała kompletnie rozbita.

Wzięto przeszło 700 jeńców, w tern jedn :go 
dowódcę brygady, wiciu oficerów, 26 karabinów' 
maszynowych, liczny tabor, zakłady sanitarne 
oraz archiwum dywizyjne. Na p la c j zostało 
mnóstwo zabitych; między innymi znaleziono 
dowódcę II. brygady tej dywizyi i komisarza dy­
wizyjnego żyda. Resztki rozbitków, rozpierzchnię 
tych po lasrch, wyłapuje się. W edług wiado­
mości otrzymanych z sąsiedniego odcinka, zaję­
ty został buków.

Dwóch oficerów, poruczników 3*go szwadro­
nu 7-gOę pułku ułanów lubelskich Aleksander 
Bieliński* i Michał Stawisz-Poborski w drodze 
do pułku zostali napadnięci przez patrol bo l­
szewicki za miasteczkiem Łęczną i zumordowa 11 i. 
Oficerowie bronili się do ostatka. Żołn;erz, k tó- 
ry im towarzyszył, żyje, lecz otrzymał 4 strzały 
i 5 cięć szablą Ze względu, żc por. Rieliński 
należał do rodziny bardzo poważnęi w  Lublinie 
i Lubelskiem, śmierć bohatersk.ego oficera wy* 
wołała nadzwyczajne wrażenie.

i L / L lk l ' . ’ , ■

dowi. Lękliwa część spółce: eństwa, niech okaże 
silę hwoicł. nc. wów, trzeba spokojnie przetrwać 
najbliższe dni, 'trzebi wydobyć wszystkie ' Siły, 
miejscowe, wzinccnić 'fnorjntó i liczebifie wol­
ska. powstrzymująos napór nieprzyjaciel, który 
jak to dowc dinic wiemy, niiepiie nam ledynie zn^fz- 
czewje. Qiocvażby U brair« Lwowa ptoćhód iriór 
syjski musi być powstrzymany tak Jugo, dopól i  
nio rozstrzygną się losy zażartego boju o  stolicę 
państwa. A  dzień t.go  rozstrzygrńęcia1 nie jest 
dal-i kim..

Nie należy się przieŁo  denerwować i wpro­
wadzać zan^-pczojenie. FrzeżywałL aay już w  tym 
mieście tak ciężcie cnwile, że niczego gorszego 

1 chyba spodziewać się me 'możemy, temwłęiyj

że powody do zaniepokojenia powSutiy i z pe­
wnością będą może szybciej anlżefj sie tego soo 
dziewamy, aefinitywrjif usunięta.

Docł odzącc z ca łigo  frontu bojcwćgo wia­
domości stwierdzaj ], że żołnierz polski idzie pe- * 
wnyir arokicm ku zwycięstwu, że odparty zostanie 
najazd; że złamani zostaną, zaborcze zamiary. W 
takich chwiiach nic yiokao okazywać małości du­
cha i tchórzliwego iscroa Lwów umiał zawsze 
stać na wysokości zadania, tfibiał przecitwiioś- 
ciom stawić czoło. Spokojnie oczekujemy tryum1- 
fu sprawieduwości, której wyroić teraz zapasę 
musi na pohi waM , aay następnie ziiaieźć swe 
trwałe potwderdzenie w zawarciu pokoju.

2 3 . nerpnia . W  l l l
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CSU A PŁfiffUSLŁfiATr:
We Lwowia miesiącznic 40 Mfik., z dostawy 
de ds-aitt 4S JAk., na prowmeyi 4* Mk̂. w 
Innjtk fidałwacii COHk. (4 praasyłk̂  poest) 

Cfi5A OOŁOSZKS: 
miejscowa (ItrowaiKi®) za 1 wiersi nonparefL 
I Mfe. ,Nade«łaae* i „Kekrolegu* za wierci 
nonp. s MŁ ko»9nikaly i reklamy *0 kro- 
nico za Wiê s* nonp. * Mk. ftrobne ogłoaaeoia 
30 fen. od wyrazu. Dla postukujących pracy 
bt zpłatoic. Ogioaaemia &a nied»»elę oć̂ /.drotaj. 
ZuBtlej*c*we (poM.fcwowskie) * wy kia 1*60 KŁ 
za wtemz n.#np.f nekrologi i nadeniaaa S MŁ.
komumtaty 1 reklamy 10 drobna 

nenia 40 fan. ad atńwa.
Adres Redakcji i .iminlstracp; 

WotiWi <ai* -jksbr a U 2 ij
Cena pojedyAcaeifo w»me*u 

tbiwris FakUl
cały*

*
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K r w a w e  r o z r u c h y  wiem iecki©  
n a  £ i Ó L - m ' ; « n  Ś l ą s k u .

Pola!? Dr. MHews&i zsbjty, nadto kilkanaście trupów i wiele rannyeli.
BYTOM, 18 sierpnia (Pat.). Dz'ś o godz. ł  

popołudniu roznoczął się nagle stręjk polityczny 
robotników niemieckich, skierowany przeciwko 
transportowaniu wojsk frąneuskień na Sćrny 
Śląsk. Centrale elektryczne w  Chorzeia i Z&bo- 
rzu były nieczynne do godz. 8 wieczór. Również 
na rozkaz orgapizacyj niemieckich kupcy nie 
mieccy zamknęli swoje sklepy od godz. 5 popo­
łudniu do wieczora. O godz. 5 popołudniu od­
były sia w  kilku miastach obwodu przemysło­
wego zebrania demonstracyjne niemieckie. Miały 
one wszędzie przebieg spojioiny, z wyjątkiem 
ftatanńe, gdzie przyszło do kraęaomgo starcia z  
wciskiem francuskiem, Starcie to trwało do 
późnej nocy.

BERLIN, 18 sierpnia (Put.). W olff. W o lff w 
depeszy z Katowic przedstawia w  dalszym ciągu 
zajścia na Górnym Śląsku następująco: Wzbu­
rzenie dosięgło punktu kulminacyjnego. W idać 
poszczególne osoby cywilne z karabinami. Około 
godz. l i  w nocy pertraktowała deputacya związ­
ków zawodowych z kom isją między koalicyjną i 
żąda a rozbrojenia racrjsk koalicyjnych za przy­
rzeczenie swobodnego odejścia. Pełnomocnictwa 
wojskowe oświadczyło, że raczej zginie, wobec 
czego rofśoroasiia zostały zerwane. Gdy deputacya 
opuściła salę obrad, odezwały się głosy: .N ie
osiągnęliśmy nic, dawajcie broń, idziemy do 
szturmu*. O godz. 1P15 śytuacya stała się bar­
dzo n&orężoną. Rokowania Donownie nawiazano.

W o lff denosi w  dalszym ciągu z godz. 1 w 
nocy: Słychać łTTsuataimjts strzply RarcŁlnJw 
i wybuchy granatów ręcznych. Tłum  zajął auto­

mobil komisyi koalicyjnej. Wojska okupacyjne 
nie( przeszkadzały temu. Wobec krytycznego po­
łożenia, oficer ftąpęuski pertraktuje właśnie z 
tłumem. Przyrzekł on ewentualne wydanie broni. 
Z drugiej strony słychać, że załoga jest goiową 
oddać bron w ręce urzędników policyjnych.

  -
\ BERLIN, 18 sierpnia (Pat.). Zajęcie na Gór 

nym Śląsku przedstawia się w  następujący spo­
sób: Zapowiedziany strejk demonstracyjny został 
dziś we wszystkich miastach górnośląskich prze­
prowadzony ed godz. 12 w południe do 7 wie 
ćzór. W  związku ze zgromadzeniami odbyły się 
wszędzie masowe pochody, przyczem doszło do 
starć w  Katowicach i Rybniku, c czem donoszą 
prywatnie, co następuje: W  Katowmach przyłą­
czyła się do tyłów pochodu demonstracyjnego 
kawaierva francuska. Tłum zaatakował ją, przy- 
czem jeden żorpierz francuski został za&ity 
Francusi re.ąpucaęit ogień z karabinów masgy. 
nowych i granatami rocznymi 9 trupów, mieięjzy 
tymi 2 policjantów i 26 "annyeh pozosta c na 
placu, Przewodna Polaków adwokat Hi*. isiiiew- 
ski, który rzucił granat ręczny z okna, został 
Kjjjsleezany z mieszkania, zabity i wrzucony óu 
rzeki, Policjanci przestali uełnić służbę i złożyli 
broń. Około godz. 8 ruszył tłum do gmachu 
policyi, ażeby zabrać broń Wojsko francuskie 
zostało wycofane na podstawie rokowań ze 
związkami zawodowymi.

W  Rybniku wkroczył odział polski nu zro- 
madzeuie protestująca i rozbił je, Padły strzały,
prayczeir w bita  4 osoby a jedną raniono.

- C S J . . 3  w y s i s f p T w f l J i s  ^ i G c n e & w  n i m
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BYTOM. (P®tt). Rapałudhjfil i [wieczorem Gór­
ny Śląsk był widownią krwawych rozruchów nLa- 
tnSeckkŁ przeciwko Francuzom i Polakom. Do 
krwia/yyidh zajść przyszło Łrczegóhiia w  Katowi­
cach.

W  uzupftłnjcnlu raszej depeszy obnosimy n.a 
podstawie zastągniętj dh. — a z wiarygodnych 
źródeł — co następuje: Dnia 14. wj «V i rozpoczął 
mię transport wojsk Koalicyjnych: celem wzrnoc- 
raeida tamtejszej załogi okupacyjnej, która nie 
jept tam dostateczną. Pod wpływom inspiracyi 
z Berlina, tutejsze1 <fciemhalri maniackie rozgłosiły, 
że .transporty te p. aóżniaasraPa są jako posihd 
przeciwko > oiiszowikom. NlCrmbckie organlzecye 
plebfc eytowe, a zwłaszcza bejowie, postanowiły 
wyzysk ić ten moment do dawno przygotowanego 
w y s t ą p i e n i a  z b r o j n eg o t  p r z e c i w k o  'No- 
laDoml  T E r i a n c u z o m .  Isanówirne^przeto or- 
ganizacye kolt jarzy przeszkodziły transportom 
wejak uoaficyjnych, a dla upozorowania tych bol­
szewickich machinacyT powołano się na ogłoszo­
ną przez rząd niearietćki Oeuih alność w  wojnie 
pofeko-bolszewickiej, uważając zaś Górny Śląsk 
dalej jako kraj n;eime(ćkj zahaczono że neutral­
ność niemiecka odnosi się także i do Górnego 
śląska. N i e m c y  g r o ż ą ,  ż e  n i e  d o p u s z ­
c z ą ,  a b y  G ó r n y  S l ą p k  mPał  s i ę  s t a ć  
p od s  t a w ą  o p e r a e y j n  ą p r z e c i w k o  bol- 
szel w i ko Im,, gdyż wskutek tego że bolszewicy 
wedle wiadomości niemieckich opadowa'i już 
Wiarsz^wt i bęRą się posuwali datej na zachód1, ruje 
uszanowaliby neutralności Guruego Śląska.

Również żądają Niemcy Od władz koalicyj­
nych!, ażeby rjadjśrny Siąsk nie wcus^cano uchodź­
ców wojennych polskich, Na podstawie te] aghacyi 
inispirc wlanej z poza Górnego Śląska, ko le] arze 
niiumieccy zatrzymali dr (Ja 14. i lPj. b„ m. kilka 
transportów wojskowych francuskich na różnych 
stacjach Górnego Slaska. W  Gliwicach urządzi­
li nawet zamacn ma pociąg z wiojsHem, uuszcza- 
jąc przeciwko niemu rozpęazony parowóz, z któ­
rego, jak botem stwierdzono maczynSsta i pa­
łasz zawczasu wyskoczyli. D w a j  ż o ł n i e r z e  
f r a n c u s c y  z o s t a l i  z a b i c i  a 7 c i ę ż k o  
r a nn y ch ,  z których dwaj podobna także jiiz 
•ppm i, Stosunek między Niemcami a władzami

"kraliicyjnetnl wiskutek; tdgo sie : aostrzył.
Na rożka z tajnej organ-j anyi wojskowej z 

Wrocławia sirejk rozpoiczęły d i  s główne elek­
trownie na Górnym Śląsku w Chorzowie) i Za­
brzu, które zaopatrują w  prąd elektryczny ca­
ły okręg przemysłowy Górnego Siąska. Wstrzy­
mały one pracę od godz. 12,. w  południe do 8. 
wjecór pozbawiając w  ten epos ób prądu e'ek- 
trycznego warsztatów pracy i mieszkań prywa­
tnych.

W  Zabrzu tłuta Hjelmisoki napadł na ulicy 
na rejenta dra Kobylińskiej jtoi i piobii go dc'tir.Tpvf&. 
W  Rybniku przyszłe do krwawego starcia między 
Nietacamj i Polakami Podczas strzelaniny jaka 
się wywiązała zostało- lulka osób zabitych i ki-T 
kanaście rannych. Wśród polaków j e s t  f f w ó c h  
z a b i t y c h  r a n n y  z a ś  adwokat dr R ó ż a ń ­
sk i ,  przewodniczący polskiego komisaryalu po­
wiatowego. D o  n a j k r w a w s z y c h  z a j ś ć  
p r z y s z ł o  w  K a tow icach . Tłum niemiecki po 
zebraniu na planu Fryderyka, ruszył w  pochodzie) 
do gmachu koi nisyi koalicyjnej. Patrol konny fran­
cuski usiłował rozpędzić dtetnonstrantów, przy- 
cznm przy szło do walki między wojskiamj a 'lud­
nością. J e d n e g o  z ż o ł n i e r z y  t ł u m  śc i ą -  
gną i ł  z koT-iilai i z a  h i 1 ®a m ie js c u 1. Niemcy 
przypuścili następnie szturm do gmachu ko'm|l- 
syi koalicyjnej, pragnąc rozbroić jej zatogę. TYan- 
cizi w  obronie wtasnej dali na, p:e;'w kilka strzałów 
w  powietrze, liledy zaś to nie poinop^o musieli 
strzelać. W eclo dotyćhczaac c-ych remcvi zabi- 
typp zostało 9 osób, a 27 cięhko >armych. Wsrod 
zabitych jest dwóch z sielierhcltswehry.W dal­
szym ciągu zaburzeń Niemcy zaimordowali Leka­
rza polskiego ‘dra M i e l ę c k i e g o .  Wedle rela- 
cyi naocznych świadków, sprawo przed* tawla s;ę 
naistepujaco: Dr. Mielęcki »-iiesżkał naprzdciw gma­
chu łcomlsyi Isoalioyjnej i przyglądał się z okna 
demonstrantom. Nagle rzucono z 'tłumu granat 
ręczny, który wybuchł koło domu dra Mielęckiego. 
Niemcy posądzając go  to rzucenie tego granatu, 
wtargnę'! do jego mieszkania, wywlejdi g o  t'(n Jfen- 
teinie poranili. Kiedy następnie karetka pogoto­
wia ratunkowego zabrała ciężko ratineso do szpi­
tala, tłum Niemców (pobiegł za wo..en zatrzymał 
konie, rannego dra Mie‘:ęŃaegc wyciągnął z ka­

retki, wyrzudl na bruS'' i z a de p t ia ł n a ś m i e r ć  
rozbijając mu butemi głowę foraaainią.'na miazgę. 
Trupę rzucono potem do rzeki- IŁozruchy w  Ka­
towicach przeciągTięły się do 3 nad ranem.

Dziś sytuacja w  Katowicach jest również 
naprężona. Niemcy gtoszą. że muszą rozbroić 
^Francuzów i wyrzucie ich z Górnego Siąska. 
Organizacye polslde ooczyniły ze swojej strony 
odpoWi©diUe zarządzenia oeicm ODrony ludności 
polskiej,

-  o —  >

Oalegscya pekojawa wśr^J trudew 
i p s z s t ó ś d  p z y l m h i h  d c  ^ i r ś s k a .

W ARSZAW A, 18 sierpnia (Pat.). Towarzy­
szący naszej doiegacyi pokojowej do Mińska 
przedstawiciel Polskiej Agencyi 1 otegrafioznej p. 
Grott komunikuje: Polska delegacja pokojowa
przejechała linie frontu około godz. 7 rano. 
W  punkcie omówionym czekr-.ii na n ą wysłan­
nicy komendy odnośnego odcinka frontowego 
Po wręczeniu legitym acji udano się do Siedlec, 
$ siąd do Białej sjosą, następnie zaś drfgą leśną, 
pełna wybojow. Przednie samocncdy a.u.-,iły w 
nocy do Chabar, pozostałe zaś utznęłjr w dro­
dze. Noc pizepędzili delegaci w samochodach. 
Za interwencyą przawodniczącego delegacji przy­
słono pomoc. W  niedzielę popołudniu udano się 
do Brześcia, gdzie na dworcu oczekiwał sj>ecyalny 
pociąg. W  Brześciu stwie-dzono legitymacje i 
pełnomocnictwa, poczem w nocy nastąpił odjazdy 
do Mińska.

W ARSZAW A. 18 sierpnia (Pat.). W ydział 
presqwy Ministerstwa spraw zagranicznych Dad- 
syła num następujący telegram z radiostacji 
m ińikiej: Ministerstwo spraw zagranicznych,
Warszawa Dnia 15 b. m. wieczorem deiegacya 
pokojowa przybyła do Brześcia Litewskiego,

Delegaya przyjechała front 14 h m. o godz. 
6‘45 i rano, po sprawazeniu pełnomocnictw’ de­
legaci wraz z personalem pomocniczym przyby­
li do Siedlec o godz. 1'30, skąd •  godz * 5 po« 
peładuiu przyjechali do Berześcia Litewskiego. 
Wskutek zerwanych mostów na szosie w Białej 
do Brześcia Litewskiego, delegacja zmuszoną 
była jechać okrężną polną drogą, co znacznie 
opóźniło przyjazd qe!egaeyi do Brześcia. Ze wsi 
Hordowa, w  odległęścj 20 km. od Brześcia L i­
tewskiego delegaoya oczekiwała od godz. 4 rano 
do 5 popołudniu na przybycie wszystk.ch sa­
mochodów w  liczbie 17, które szły bardzo u- 
ciążliwą drogą.

W Brześciu delegaci zajęli 3 przygotowane 
wagony osobowe, ahy wyjechać do Mlaska, do­
kąd mają przybyć w poniedziałek. Delegacyę 
przyjęli na froncie i prowadzili do Brześcia 
przedstawiciele rządu sowieiow Mutm, Remhoid 
i JPikel. W  Brześciu objął ich zadanie p. Szulko, 
przedstawiciel władzy politycznej dowództwa 
frontu zacnodniego Jako tłuaaczs wystęDpwali 
pp, Daloor, Jabłeńskj i Kohn.

 __ -fSW
Rarespondenoi dzienniKa^scy u  (Mińsku.

M7ARSZAWA. 18. sierpnia. (Pat.) W ydział 
prasowy ministerstwa -spraw zagranicznymi ko­
munikuje: Dnia 18. bm. o gedz. 12. w południe 
wyjechali z Warszswy dc Mińska korespondent 
ci pism zagranicznycn- Mornlnsposi, Temns, 
Liberie, Journal de Polegne, N R. Courrant, 
Pulilic Sedger z Filadellu, oraz Daily Mail, a 
dalej pizedstawiciele prasy polskiej Dr. W łady­
sław W ioch (Kurjer Poraany), Tadeusz Zagor­
ski (Naród), Jerzy Szspiro (Robotnik), Maksym 
Woronicz (Kurjer Polski).

f3a oŁazarzt! Torunia.
TORUŃ, 18 sierpnia (Pat.). Komunikat do­

wództwa obozu warownego Torunia Na egnł 
sytuacja be* zmiany. Kowaiewo, do kttaege 
podsuwają Sie bolszewicy zostało wezjraj wie­
czorem obsadzone przez załogę toruńską przy- 
czem rozstraełoiMi 3 Niemców, Którzy dawali 
znaki bolszewikom i przecinali przewodniki te­
lefoniczne.

Podp. Dowództwo obozu warownego Toruń 
Mauser, gen. podpur.
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B S t a i a  p < o r f  W a r s z a w ą ,
„Robotnik" pisze:
Pod Warszawą wre bitwa straszliwa, decy­

dująca. Najeźdźca, który twierdził, że uznaje 
Niepodległość Polski, pragnąłby wedrzeć się do 
stolicy Polski

Dla ogóiU i d’ a dziejów zresztą, nie istnieją 
papierowe dokusaenty, papierowe mizdrzenia się 
i papjrrowe wykręty. Dla narodów i dla dzie­
jów istnieją tylko fakty.

A  faktem je?t, że jak w r. 1794. Suworow 
szturmował do Warszawy, jak w r. 1831. zdo 
bywał ją Paszkiewicz, jak w r 1863. znęcał się. 
nad nią Berg, tak dzisiaj znowu Rosya wali z 
armat w  piersi ludu polskiego, ażeby wedrzeć 
się do Warszawy. w  nLtoryi będzie napisane: 
„W ojska rosyjskie, Które z końcem lipca wkro­
czyły na terenc polskie, w połowie sierpn.a 
usiłowały zadać Polsce cios w samo serce, dą­
żąc do zajęcia Warszawy*.

Dawniej carat i dzisiaj carat. Dawniej soH&i- 
niewolnik, nie zdający sobie sprawy, po co ka­
żą mu tratować i urwią swoją zalewać pola i 
łąki poiskie —  dzisiaj ten sam sołdat, ten sam 
niewolnnc z nad Wołgi, z Tuły, z Moskwy, 
Astrachania, niesie na 'kraj nasz ogień, okro­
pność wojny, rzeź, pożary i nędzę. Dawniej żoł­
nierz rosyjski szedł też na Waiszawę w  imię ja­
kichś tam ide* (produkowanych z niezmierną 
łatwością i zwrotnością w Moskwie). Lecz idee 
wtedy tylko zachowują swą życiotwórczą moc, 
gdy są wcielane w  życie. W  przeciwnym razie 
są jako zatruta strawa, która ludzkość jeszeze 
głębiej spycha w odmęt umysłowy, w bagno 
pięknych pozorów i cuchnącej treści.

Albowiem czemże są te wszelkie idee, gło­
szone przez bolszewików, skoro czyny ich są 
takie same, iak czyny buforowych, Paszkiewi­
czów, Bergów? Zaprawdę kule Budiennych, Tu- 
gaczewskich, czy Brusiłowów, ran ^  i zabijają 

'  tak samo polskiego chłopa i robotnika, a plan 
zdobycia Warszawy jest indentyczuie takim sa­
mym planem, jak piany tamtych. Czemże są 
idee wroluości narodów, plany przeobrażeń głę­
bokich —  skoro chce się odebrać wolność wiel­
kiemu narodowi, skoro pragnie mu się narzu­
cić rząd samozwańczy, tak samo, jak narzucała 
00 Katarzyna IJ w osobach nikczemnej pamięci 
oranick ich i Potockich ? Czemże wreszcie są te 
_dee, gdy ich teorytyczność widzimy i stwier­
dzany w samej Rosyi, gdzie niema wolności 
myśli, dowa, pracy, krytyki wyboru, gdzie nie- 
masz dyktatury robotników, a jest dyktatura 
jednej i to nielicznej, partyi nad robo.nikami.

Wszystkie te pomysły wobec nie dającego się 
najpiękniejszym frazesem zaagitować żywiołu 
życia, okazały się upiorem myśli, manią doktry- 
nera, frazesem rozpaczliwym, który ani ducha, 
ni ciała nie żywi.
i W cbec tych faktów, wszelka nadbudowa ide- 
o fa  wygląda, jak szyderstwo, jak cynizm, jak 
bełkot obłąkanego.

Nieohąjże więc nie dziwią się w swym z.m 
nym egoizmie socyaliści Wschodu i Zachodu, iż 
w hasłach, niesionych nam przez bolszewików 
wśród łun, gromów armatnich i trajkotania ka­
rabinów maszynowych, w „ideach*, rozkrzyki- 
wanych po całym świecie, my, polscy socyaliści, 
widzimy martwe kwiaty, jakiemi pokryto właśnie 
grób idei, zabitej i skopanej przez boiszewikow.

I głęboko, sumiennie jesteśmy przekonani, że 
gdyby (Hiemiec w hełmie nawet czerwonym dc 
bywał się do Paryża, gdyby parł na hor,dyn, 
albo Rzym, myśli i uczucia proletaryatu tyeh 
narodów byłyby takie canoe, jak nasze.

A nasze są takie:
To nie rewoiucyonista rosyjski bije szrapne- 

larai w  nasze dumy, sioła i w pierś ludu pol­
skiego, broniącego swej wolności — ale najeźdźca 
straszny, okrutny, mściwy, którego znamy od 2 
wieków. To nie idea jakaś wzniosła płynie ow i­
nięta aa kulce ołowianej, druzgocącej kości pol­
skie, —  lecz znany, bezwzględny, rosyjski najazd 
W  łunach i pożarach, szerzonych przez bolsze­
wików w polskiej kramie, spostrzegamy nie świt 
słońca, lecz całun pogrz bowy, którym po raz 
czwarty Moskal pragnąłby okryć Polskę Co wię­
cej, w zaborczym pędzie rosyjskim na bezsprze­
cznie polskie ziemie, widzimy karykaturalne wy ­
naturzenie idei mięuzynarodowości, którą z taką 
zuc iwałością szermują bolszewicy, a którą zabi­
jają postępowaniem sweni.

Niechajże duchy dobre świata bronią wszyst­
kie narody przed tak pojętą miłością bratnią lu­
dów, która każe w imię tej idei krwawą prze­
mocą, gwałtem, zbrodnią nakładać jarzmo na­
rodom, innym. Z gruntu jest ona fałszywa i musi 
tylko wzgardę budzić i lekceważenie.

Bolszewikami nie kieruje żadna nowa idea, 
lecz stary instynkt zaborczy carskiej Rosyi, A, 

Bitwa pod Warszawą jest bitwą, w której po 
stronie polskiej stoi prawo do wolności, po stro­
nie rosyjskiej żądza przemocy i despotyzmu.

Zygmunt Kisielewski.

Lir jfd £ffi©rge p op rze Ifrsm gla Jeżefi 
będzie zag ro żo n o  n ie z a w isło ść  Polski

W IEDEŃ. 19. sierpnia. (Pat.) BK. z Amster 
darnu. „Telegrapb" podaje: L loyd George wy­
stosował do Kamienewa list z odpowiedzią na 
jego pismo z 15. bm. w  którem to piśmie po­
wiada, że rząd angielski po odwrocie Denikina 
dąży jedynie do tego, by zabezpieczyć los w oj­
ska W rangla i uchodźców pozostających pod 
jego opięką i by umożliwić im obroną na Kry­
mie jeżeli ich niebezpieczeństwo nie będzie za­
gwarantowane. Rząd angie’ ski nie zamierzał za- 
chęcac W rangla do ofenzywy, lecz przeciwnie, 
ostrzegał go przed nią. Rząd angielski życzył 
sobie już l i .  czerwca zawieszenia broni, pod

Mierna niebezpieczeństwa dła Pomarzą.
TORUŃ. 18. sierpnia. (Pat.) W ojewoda po­

morski ogłasza : Na podstawie, szczegółowych in- 
formacyi kompetentnych organów wojskowych 
mogę dać ludności zapewnienie, że n?razit nie­
bezpieczeństw o bolszewickie dla F omorza minę­
ło, i o ile cała ludność Pomorza swój obowią­
zek spełni, niebezpieczeństwo nie Wióci. W róg 
zostanie wyparty nietylko z południowo-wscho­
dniego kąta naszego województwa, lecz także z 
całej Polski. Jesteśmy ufni w poinoc Bożą. — 
Żelichowski, wojewoda pomorski.

warunkiem, żt gen. W rangel miałby bezzwło­
cznie swoje wojska wycofać i zostałby zapro­
szony do Londynu, aby pertraktować co dc 
przyszłości wojsk stojących pod jego rozkazami, 
i uchodźców, pozostających pod jego opieką. 
Celem rządu angielskiego było ukończyć stan 
wojenny w Europie wschodnie l wyraźnie 
stwierdzić, że że nie jest zamiarem rządu an­
gielskiego odłączyć Krym od reszty Rosyi- Rząd 
angielski nie planuje i tera:i popierania berar 
gla, lecz zmieni swoje stanowisko wtedy, jeżeli 
warunki pokojowe zaproponowane Polsce będą 
zaże ra ły  zagrożeniem jej niezawisłości.

Ml ?mcy nie przepuszczają transuorióro 
wojennych do Polski

PARYŻ. 18. sierpnia. (Pat,) Havas. „Matin“ 
donosi ze Strassburga, że na dworcu w Karl­
sruhe znajduje się 240 wagonów francuskich z 
materyałami wojennymi i przy borami wojsko­
wymi, przeznaczanym i dla Polski, Czecliosłowa- 
cyi i Rumunii. Tamtejsi urzędnicy kolejowi 
przeszkadzają wysyłce tycu wagonów, uważając, 
że przewóz ich narusza neutralność Niemiee.

Obsadzenie p̂zez władze polskie 
RiifejssowGścr nad Wisłę

V. DZYŃ 18 sierpnia ęPat.). W  poniedzia­
łek ,5 b. m. władze polskie obsadziły przyzna­
ne Polsce gianice na terenie Powiśla. O godz. 
i.0'30 przeszedł oddział żołnierzy polskich poa 
komendą por. Chrząstowskiego most na Wiśle 
pod Opaleniem i przejął z rąk porucznika w ło­
skiego i przedstawicieli komisyi fort koło mostu.

Równocześnie szereg żandarmów połsKicb poa 
kierownictwem porucznika marynarki Kleniew- 
skiego objął w  posiadanie port Kurzebrack. U- 
i oczyście odbyło się przez Polaków' przejęcie 
pięciu miejscowości polskich ; w jednej wsi lud­
ność witała ze sztandar imi wkraczające wojska 
polskie.

Rtóaz gen Hallera.
Dowódca frontu pół.-wsch. generał Józef 

Haller, wydał rozkaz dnia ’ 10 sierpnia :
„Żołnierze! umieliście wTydobyć z siebie tyle 

siły woli, tyle hartr i rycerskiej cnoty, źe w 
czasie bitwy nad Bugiem, mimo całego olen- 
zywrego rozpędu wróg zachwiał się, armia jego 
została zagrożona w swoich podstawach i  dziś 
bliska jest zupetnej demoralizacyi.

Wskazując na duch i hart żołnierzy okaza­
nych w  wielu oddziałach, a zwłaszcza w grupie 
Poleskiej gen. Sikorskiego ; wzywa gen. Haller 
wojsko całe do zachowania ducha ofenzywy gdyż 
„godzina ostatecznego czynu niedaleka*.

„Patrzcie iak za W am i orgrnizują się i zbro­
ją  ODywatele, a nawet kobiety. Także i dzieci 
rwą się, by z tak kochanym przez nicn żołnie­
rzem współdziałać*.

„Naród cały jest przekoneny, że z widoczną 
Bożą pouK cą zwycięży, Wyr Żołnierze zaufania 
nie zawiedźcie i nie ściągajcie hańby nu Was, 
a przez to hańby na Ojczyznę*.

PRASA WIEDEŃSKA PPoEW IDLJE KLESKE 
\ ■ ROSYLi

WIEDEŃ. (Pat). I 84 sierpnia. Dziennik wie­
deńskie stwierdź?1 a ogromny sukoss Połaków na 
podstawi® d o n ieś li z frontu pofeto - rosyjskie­
go. Frj Press- i “ N. W . Tagblatt" przypi­
sują sukcesom kentreb .nzywy polskiej doninhia
znaczenia, porównują wypadki nad; Wisłą do ,‘cu­
du nad M ar4Y ‘ 3 r. ł»?4- Sukcesy polskie ułatwią 
zawarcie pokoju, W  “ Neuei F^. Press“  plszs ge­
nerał Korzer: Już teraz można powie A icć że
ąytuiacya strategiczna przedstawia suną zmianę 
obrazu, l n i c y ,  a t w a  p r z e s z i a  z n o w u  w , ,  ę- 
c jp f  pi l ski e .  Oienzy wapclsaa była nhspodzian-, 

l effla Rrsy.an. Już ten fakt jest wier'dm sukce­
sem dla Peiakow. Generał Korzer porównuje sy 
tuacyę obecną z sytuacyą w  sierpniu 1915 r., 
kiedy armia Gavl  Witza pe,suwała się ku Modlino­
wi. Rosyanie ząpomfcniują o  doś wiaotczeninch z 
r. 191 y. “ N. W. Tagbi,att“  pisze. Zdobn ie Cie­
chanowa oznacza Hjie tylko osłabienie nacisku,na 
Warszawę, lecz także zagrożenie połączeń armh 
rosyjskiej" posuwaj ąccj się jna Toruń i GrudzDz. 
Jeżeli poi Jca armia północna będzie dfostat eczny 
silna, wówczas woiska rosyjskie w  kury tarza pol- 
Jtim i na północnym froncie Warszawy bedą 
odcięte

“ Reichpo'st“  podkreśla, że (to, co się rozgrywa 
pod Warszawą, może dbprowaaizić do ogólne­
go sukcesu Dolafeówf i do stanowerei klęski Ro- 
Ryan. Dziennik przypomira wielki Kościuszki pod 
Maciejowicami <

“ Arb. ZtgV“  zauważa ze jeżeh wiadomości 
połSide cdpowiatteją pr a wozie, wówcaas rosyjs­
kiej a m ij 'grozi powie cny kryzys. f

 --
Rząd francuski wydala angielską deie* 

gaeyę rofcatniezą.
PARYŻ, 18 sierpnia (Pat.). Rząd francuski 

wezwał delegatów robotników angielskich do 
opuszczenia Francy:, g-ożąc i*n w przeciwnym 
razie wydaleniem.

—



J3Z3ENNIK LUDOWT* Nr. 203

J$$wwy dnia,
Ł.IYUW 19 sierpnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
W czł/artęk 19 sierpnia „Ponaa śnieg", dramat w 

3 aktach St. Żeromskiego.
W piąteh 20 sierpnia ,Faust*, opera w 5 aktach 

K. Gou:?od’a.
W sototę 2'1 sierpnia .Książę Kazinńerz', operetka 

w 3 aktach L. M. Zichrera
V' niedziele 22 sierpnia ,WesoIa wdówka', opeietka 

w 3 aktach, Ljehara
W poniedziałek 23 sierpnia (premiera) .Pomysł panny 

Fracciszki*, komeaya w •* akts ch P Gavouit’a.
Początek: przedstawień o godz. 7 wieczorem.

.CHOCHLIK' W COLOSSEUM: Zupełnie nowv 
program, 2 zabawne ■faisv: „Dorożkarz w zalotach' 
i „Idyt»ta“, rolowe siły nowo angażowane. Bioscop. — 
Bi,ety u Gabriela, ul. Legionów 3. fl̂ rn łTW-r-™*-* fTrtrr » •— ---

TEATR W ODEW ILOW Y (gmach ul. Ossoliń­
skich 10). CrHlziennie przedfeta wlenic. Operetka, 
balet, we Jewil. Bilety :vcreśniej w Murzę dzien­
ników Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.

— --
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbedkie 

Bię w  czynartek dnia 19. sierpnia 1920 o gudą. 
6-tej wIsczorefiTt w  nałi pesiedzeń Rady miejskiej'.

CZERWONY KRZ YŻ dziękuje najgoręcej Ro­
botnikom, Fąbrj ki Gikos za dar 1012 mp. jator na- 
leżytość za jedną godLin? pracy nadobowiązko­
wej, nadto* Związkowi Szoferów i  Pracowników 
młtaffLofoifcwych za dar 2.240 m,R,

A] iTUR SCHROEDER, znany "lilfaraf i  dzieH- 
lukaar: w e L.\towie, który jako ochotnik wynrszvł 
na front, został w  dińach ostatnich w  "zjiasie wal-, 
ki ranny w  płuca i nogę. Przywieziom  go ao 
szpitala wojskowego na kjozenie.

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY zrożyła 
Składnica przsdknĘść Lwowa 50.000 mk. na mocy 
jednontyślnej uchwaiy waidelgo zgipmadzenia. Rod- 
nieść należy tę iwieiką ofiarność ilnst/tuiciyi I łu-i 
dzi, którzy < ’*o magistratów! się nie zaliczają.

KOMITET WSZYSTKO DLa  FRONTU zwra­
ca Eie z prośbą do P. T. puoliczruośd o  o fw o -  
want~ 4 metldoilnt i 2 gitar do użytku żołnie­
rzom którzy tę prośbę zasiali z frontu na rę­
ce 'Komitetu. By uczynić zadość prośbom żoł­
nierzy, Komitet prosi o  łaakawia ofiary, ewenituat- 
r is  ^sprzedaż za niezbyt wysoką zapłatą.

Na rztesjz “ Wszystko dla frontu1' złożyli re­
ferenci Komisy! saacunlaowiej ha ręce krrownicz- 
łvi biura dla powiatu lwowskiego p. Jabłońskiej 
155 mk.

LW OW SCY LOTNICY. W  ostatnich dniach 
mieszkańcy miasta podziwiają intenzywną prace 
naszych I&tnftków. O każdej porze dnia do nó- 
źnej nocy d4żą Uofujcy na wsch j  ̂  i z powrotem 
i jak podają romunikaty wojjsrjne, wyrządzają 
m^przyjiaciełowi ciężkie straty. Czas też obecnv 
jest idealny nia wzloty, bo wiatrów przyzi&n-i 
nyćh prawie że niema, a pogoda jest stałą.

ZDOLNE SZWACZKI do zbycia blacie j bie­
lizny za wynlasrodzeniem *1tą M. Oj. A. O. będą 
Mtychmiąst przyjęte w  szwalni ul. Wałowa 4[.

ZA  ZFRODNIĘ DEZERCYI. Wyrokiem Sądu 
Wojsk. Ol. Genu ze sądzeni; zostali za zbrodnię 
dezercyi, przy uwzględnieotu okoliczności łago­
dzący en, szer. Józef Seca na karę półtorarocznego 
więzienia, a szer. Michał Rzatuowski na karę 
pięciole.niego więzienia.

Y/yrokietm Sądu Wojsk. O- Genu Lwów za­
sądzeni zostali plut. Jan Sawicki za zbrodnię 
z par. 457, 459, 434 wą u. k. na karę ciężkiego 
więzienia przez jeden rok, U'agrad'acyę cjjo szjere- 
łfem/i ja i Utratę wazek Ich odznaczeń, szer. Kor­
nel Stachów za zbrodnię dbzp.rcyi, na karę cię- 
"isjogn więzienia przez osiem lat, szer. Joachim 
Kurek za zbrodnię zbiegastwa z frontu, na karę 
19-jeio letniego więzienia, w obu ostatnich wy­
padkach uwzględniono jako okolicihoŁĆ łagodzą­
ca miody wjek ©"Skarżonych.

WIECZÓR ROZMAITOŚCI Zespół ei cystów1 
pod ' icrow nletw m  p. Broni'' awa PronowsK.j.e- 
go urządza wieczór rozmaitości w Sali Sokoła 
Macierzy w  niedzielę 22. bmj o  goetz. 7.30. 
Udział muzyki wciskowej. Pochód1 przeznaczony 
na cele oświatowa "żołnierzh.

POD aDRESEM RADY SZKOLNEJ. . Gdy w 
połowic lipca padła „ostrożność" widka na 
wiadze cywilne i zabrano się co tenu do przy­
gotowań ewakuacyjnych, wypłacono urzędnikom 
a także nauczycielom gimnazyąlnym trzym ie­
sięczną pensyę jak# zasiłek awakuacyjry. Jedni 
pobrali pieniądze spakowmh lary i peHaty i wy­
jechali bezpiecznych szukać siedzib, "nni zostali 
we Lwowie używając wakacyi jak długo się da 
w pięknym stanie cywilnym.

Znalazła się też spora garstka takich co wstą­
pili w szeregi a~mii. W idocznie to ostatnie nie 
było pe myśli Rady szkolnej, gdyż zwróciła się 
do niektórych z nich przez przełożone dyrekeye 
i w formie seoelżywej i niekulturalnej zażądała 
zwrotu pobranego dodatku ewakuacyjnego Za­
pytujemy tą drogą radę szkolną na podstawie 
jakiego reskryptu mirdsteryalnego żads zwrotu 
pieniędzy od tych profesorów, którzy wstąpili w 
szeregi obrońców ojczyzny, a dodatek pobrali 
będąc jeszcze urzędnikami cywilnymi.

SZPIEG W  UBRkNFJ KOBIECEM Dc Krakr 
wia przywieziono aresztowanego w  okolicy No- 

,vego Targu szpiega, który był przebrany za 
kobietę.

POMOC ŻYWNOŚCIOWA AMERYKI. Ostat­
nie' zakupione w  Ameryce przekazów zywhościio- 
wyidh za sumę przeszło ć vierć miliona dolarów,, 
przeznaczonych dla uchodźców! i ewalruiuwanych 
ze wschodu Dary te pochodźą zarówno od jed­
nostek jiajk i f;'t orgamzacyi. PŁ E. S. Hatltness w 
Nowym Jorku zaofiarował sam 160.000 dolarów 
Poklti Komitet Narodowy w  Ameryce 50.900  ̂
Amerykański Kunitct RozU/ifleży 25.000 dblarówj. 
Dary te żywnościowe poczęto już rodawać po­
trzebującym.

M ĄKA KTÓRĄ WIDOCENIE M YSZY ZJA­
DŁY. Pan Stanisław Schirmar, junior, pobrał z 
aprowizacjo miejskiej oiałą mąkę na wypiek 
ćłJeba na 1 odcjniak karty chlebowej, którą to 
miał wyrobić w  swej piekarni przy ul. Turec­
kiej. W  młodej tej firn ie muszą wldbcznte być 
|;nivszy o uobrym .apetycie, bo mąkę tę zjadły, a 
locusumenci dostali cbleb czć(ir(7(;|i fc  o  fwrdze nit-
00 zmniejszonej.

KRONIKA POGOTOWIA PATUNKOWEGO 
W  zamiarze samobójczym Zofia Cz. licząca lat 
29, ktićhnrfca, w  mieszkaniu swem przy ul. Mio­
dowej 1. 8 wypilu rosczyn sulbl:miat;i i tensyny 
Po przepWcenju żK>ią<Ssa ipozoatowiepo ją w o- 
piaee doiijowej.

Wczoraj po północy zgłosił się p. Jan Ku­
lik, liczący łai 40, w cslu zaopatrzenia nan za­
danych mu przez złośliwego psa.

Sara Benakó m .  córeczka krawca, licząca
1 rok, w  mieszkaniu yrzy ul. Granjicznej l  12 
przypadkowo uległa poparzeniu Ukro^em. Wymie­
nionej udzziełono pierwiszej pomoby.

KRADZIEŻE. W  wozie aiamwajowjm K  D. 
skradziono p. Leonowi Bergmanowi portlól wraz 
z 5.620 markami.

P. Konstancji Krafućdej, taamtesżka ej przy 
ul. Szeptyckich li. 14 slo*adziono 7 kraików.

Jędrzejowi Świstowi, 'gospodarzowi z Ostra­
wa, fekradziona w Rynte portfel z 3.9C0 marku- 
pr.-ji i izla tyvitem na zapłsroit’ gruid.

- —
NA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Rymarze, cio­

sie, betopjdr ciej - pomocnicy zajęci przy budowie 
hali Banku Przemysłowego we Lwowie składa­
ją 385 pip., iarchitekt Wojciech Bieimbliósk; 215 mK, 
razem 600 mp.

Robotnicy fabryki protez niepcbrana reszta 
przy wypłacie „nk. C6.

Robomicy aproiwizacy i mi' jsldaj ul. Kordee- 
Mego jednodniowy zarobek na cele Czerwonego 
Krzyża złożyli 1872 mik. 87 fen.

LEGITYMACYA TR/ MWAJOWĆ (bftet wol­
nej jazdy) wystawiona na nazwisko p. Ludwika 
13 a r s r c z y ń s k j e  g o, byłego administratora 
,.,|Dzisnnika Ludowego" zoistała zgubiona a po- 
niaważ p. Barsiczyński me jeist już administra­
torem “ Dziennika Ludowego" upoważniona p/zez 
Redakcyę. — Uprasza się przeto odnośne or­
gany kontrolna w  tramwajach, przy znalezieniu 
j(ej u ewenuualniego okaziciela o  u w a ż a n i e  j e j  
ż a  n i e w a ż n ą .  — Rtlakeya „Dzienniaa Ludo­
wego".

Gdy małż. Dr. Arpad i Mary a Oszlanyi 
•właściciele atelier fotogr. „F lora", LwOw. plac 
Maryacki 1. 7. moje ostrzeżenie ogłoszone w 
„Dzienniku Ludowym", że za pobrane towary 
nie płacą a nadto upominającego się o zapiatę 
wyrzucają za drzwi, które to ostrzeżenie odpo­
wiada zupełnie prawdzie, nazwali w swem 
ogłoszeniu danem do tegoż czasopisma „wymu­
szeniem", przeto ponawiając moje ostrzeżenie 
zawiadamiam, że wnoszę przeciw nim skargę 
cywTna o zapłatę i skargę karną o oszczerstwo.
14 D Braun.

U P I3  NA L ISTĘ  OBROŃCÓW W OJSKO­
W YCH. Adwokaci, którzy pragną zostać wpi­
sani na listę obrońców wojskowych, mają wnieść 
podania do Ministeistwa Spraw wojskowych za 
pośrednictwem Izby Adwokatów, do dnia 20-go 
sierpnia b. r. Bliższych inforinacyi udziela 
Biuro Izby. 1017—1

BłaEj8gM.«B M ^ a<!H«SM h»^ -a.

){omunikaiy.
ZGROMADZENIE NAUCZYCIELSKIE odbę­

dzie się we czwartek 19. urn. c godzi 7-męj w 
szkole Kościuszki w  sprawie choroby pasła Smu- 
ijkowiskiego, na które zaprasza Wydział "Ogni­
ska".

W Z Y W A  SIĘ LEZROBOTNYCH, tokanzy ślu- 
sar zy maszynowych, oraz monterów motoTOwj/ch, 
do-Ogłoszenia się na listę bezrobotnycn w  Sekre- 
taryaeie Metalowców, ul; Onr.ańsn.d 31 couzienr.nj 
pjd giodz. 9— 1|. i cd  3—7. Z a r z ą d .

Qsl WysSawiŁIejtwa..
Z powodu szalonej drożyzny papieru i o 

gromnych trudneści' przy nabyciu go, nadtc 
wobec podrożenia ogolnych kosztc w wydawai- * 
czych jesteśmy zmuszeni w ślad za dziennikami 
warszawskimi, krakowskimi i lwowskimi pod­
nieść cenę „Dziennika Ludowego".

Mimo bowiem ogrom nego wzrostu aakładu 
i poczytności pisma, nie możemy pokryć zwi f f -  
S2ony< h wydatków, które niewTąto!iwie spowrd o- 
wane są anormarlnymi stosunkami, jakie Oz.s 
przeżywamy.

Gdy wrócą normalne stosunki, gdy przede*' 
wszystkiem skończy się wojna, obniżyć zapewne i 
będziemy mogli cenę tak, abv się ■ stal „Dzień-* 
nik" dla każdego dostępnym

Tymczasem od niedzieli, 22-go sierpnia cena 
egzemplarza wynosić będzie

•i mąp]kl
w prenumeracie miesięcznie: 

u/o uwutciu bzz dostawy . . 64 mk.
B B z destaroą . . .  70 mk. 

na prowincyi . , . . , .  ̂70 mt»
za g r a n i c ą  . 9 0  mk.

Ola czlonkow budorosgo Tooarzy-
stwa Csydsroniczega mies. . . 50 mk. 
z d o s t a w ą  56 mk.

Wojski* R3Si@ na pozyc>ai*h mm- 
nycl

„Gazeta Lwowska" pisze 18 s.erpnia 1920, 
Jak wyn'ka z komunikatu Naczelnego Do­
wództwa, rozpoczęły się między Bugiem & Lw o­
wem walki z przednimi oddziałam* jednej dy- 
wizyi nieprzyjacielskiej.

ffas: ' oddziały wykonując opracowane roz­
kazy, zsją?y, rozgiędnie udsszly nr pezycye 
obronne asckurująse buó«.

Z ruchów oddziałów nieprzyjacielskich moz 
na wnosić, >e, w niedługim czasie nastąpi ze­
tkniecie i nfarcie z nieprzyjacielem ro rejppje 
obronnym broowa.
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J a k  t i z a s a d i s l a  k a m i e n Ł -

nw&ó TOasipaSra®^©! Niem iec*
W  artykule „Między dwoma ogniami ‘  

rfVorwarts“ tak uzasadn.a konieczność neutral­
nego zachowania s;ę N ;eińiec w lej wojnie, 
„której rząd francuski chciał, którą angielski 
ponierat, a w którą Polacy przez imperyalistów 
swoich wpędzeni, rzucili się z entuzjazmem.

Eutema — powiada — jak i ftosya sowie­
cka jednakowo boją sir. i życzą sobie naszego 
sojusznictwa. Jeśli damy się wciągnąć w tę 
wojnę, cnoćby przez pozwolenie na naruszenie 
neutralności naszej, to Niemcy nieuchronnie 
staną się po&ojfth 5r!ier»ł i spotka nas los pół­
nocnej Francji i Beigii, Obie bowiem armie 
nieprzyjacielskie stoją u naszych granic, na za­
chodzie nawet w obrębie granic naszych. Wtedy 
przemysłowe terytoryum reńsko-westfalskie od- 
razu od nas odcięte zostanie.

Jeśli staniemy po stronie Rosyi sowieckiej, 
to może —  co n-{' l est pewne —  pozbędziemy 
się kajdan wersalskich ; najpewniej jednak zni 
szczane zostaną nasze kopaune w ęgla i fabryki 
w zagłębiu Ruliry i żaden dekret Lenina nie 
zdoła ich 2 powrotem uruchomić. Gdy prze­
ciwnie przystąpimy do Enterity, dokąd tak 
uprzejmie zaprasza nas Winston Churchill, 
wtedy, oprócz drugiej inwazyi we wschodnich 
Prusiech, czeka nas wojna domowa.

I podobnie jak w czas e powstania komuny 
paryskiej do fckgtrejpjstów (najskrajniejszych) 
lewicow7ych przyłączyli się najskrajniejsi pra­
wicowcy, tak przyłączyliby się cm zorjentowa- 
nych w kierunku Moskwy ci wszyscy, którzy 
nie mogą przebaczyć i zapomnieć Wersalu.

Sił? Niemiec stanowi ich przemysł, której 
koalicya, szczególnie zaś W łochy i Francja 
potrzebują tak samo,, jak Rosya. Ńie wolno tedy 
Niemcom przemysłu tego narazić na zniszczeni., 
ho rozwój jego leży w  interesi-e oba partyi, 
wojnę prowadzących.

Polska i ententa z jednej strony a sowiety 
2 drugiej prowadzą onok ■ właściwej wojny 
bsobiiorą kampanię dyplomatyczny, w której 
każda strona usiłuje drugą przechytrzyć. Pod­
czas gdy A rg iia  i Francya posyta:ą do W ar­
szawy oficerów, dyplomatów i materyał wo-

Pcd pięgssrz.
Stryj, w sierpniu. 

Notatka w  „dzienniku Ludowym** oma­
wiająca t..tejsze zbiórki uliczne poruszyła całe 
miasto. Poruszono bowiem bagno, które na­
leży raz oczyszcić z rozmaitych „patryotów**- 
geszefciarzy.

Będziemy się starali poruszyć galerye pa­
trio tów  stryjskieb mających za sabą dużo za­
sług w dziedzinie „wszystko dla frontu**.

Przy wjeździe dó Stryja jest wielka tablica 
z napisem „Jur**. Nieco dalej jest kuchnia dla 
ewakuowanych. Są w  niej kotły, w których 
się cały dziep gotuje, jest kucharka, są panie 
jest i niejaki Muszyński, jak się sam tytułu.e 
„oficjał**, chociaż niektórzy twierdzą, że jest 
on ślusarzem kolejowym. Jako przedstawiciel 
Polskiego związku kolejarzy, czyli poprostu 
białego związku, b.erze wybitny zawsze udziai 
we wszystkicn bank;etach, ucztach, uroczysto­
ściach bez względu na to, czy go zaproszono 
czy nie, wznosi toasty i krzyczy kochajmy się.

Jako taki . patryota stara się pracować 
w komitetach, które mają z prowiantują do 
czynienia

Ma wiec Muszyńsni klucze od kuchni dla 
ewakuowanych.

Kto go tam dał, tęgo ci co dają pieniądze 
ha kuchn.e nie Wiedzą, ale wiedzą tylko tyle, 
że z kuchni ewakuowan* nie mają pożytku.

Na dowóc przytoczymy następujący fa k t : 
W  piątek 13. b m. szty wozy z ewakuowanymi. 
Ile razy pociąg taki zajechał Muszyński zamy­
kał kuchnie i ulatniał się. Gdy wozy odeszły 
kucnnie otwierał. Sł tżymy dowodami I taki 
to patryota od bankietów i od zamykania 
kuchu gębuje na soeyalistów. Niechajże ogól 
*iryjski się dowie, jak gospoaarzą rozmaici Mu­
rzyńscy pienią azmi, których nikt , nie ken- 
troky*.

jenny, sowiety n Słały do Lloyd George’a Ka- 
*tnieniewa i Kressina na pertrakta^ye. Sowde- 
pia siara się wygrać przeciw entencie półno­
cne państwa kresowe, ofiarowuje pokój Ru­
munii ;  enienla zaś usiłuje 2 całego wień.a 
państw otaczających Rcsyę bolszewicką, wraz 
z Czechosłowacją utworzyć biok antibolsze- 
w icki.

Jako najbardziej tę grę charakteryzujący 
przytacza „Vorwarts“ epizod z Lafontein, „je­
dnym z tych Szawłow, których wysłano za rzą­
dów Kiereńskiego przez socjalistyczną partyę 
francuską, by zagrzać chwiejną Rosyę do dab 
szej wojny, a którzy wrócili narzuconymi w  du­
chu pokojowym Pawiami. 1

Tym  razem Lufonl jechał do Rosyi, by dia 
ukaranych we Francyi kolejarzy znaieść tam 
pracę. W  drodze swojej spo.kał się z Daszyń­
skim, który wygadał się przed nim (?) © celu, 
w jakim Polacy zażądali od bolszewików za­
wieszenia broni. Tu następuje szczegółowe po­
wtórzenie znanej plotki tak, jak Lafont ją  po­
wierzył1 Sadoulowi i jak ją potem „pod taje­
mnicą* wydrukował w „Huinamte**.

„Vorw iins“ pyta dalej : Dlaczego w łaścw ie 
Trocki wypędził Laionta. Wszak on mu wielką 
wyrządził przysługę. Albo czy może idzie 
o zaciemnienie tej przysługi przez wydaieaie 
Lafunta ?

„Można też zapylać — jak dalece Daszyński 
liczył na gadatiiwmść Lafonta. Jest bowiem 
oczywiste, że zeznania jego, zawierają znaczną 
porcyę blufu, szczególnie, o ile dotyczy Nie­
miec. Może uczynił to, aby Trockiemu dać do 
poznania, że Niemcy potajemnie popierają Pol* 
skę, może chciał w te a sposób weiijguąć wojska 
bolszewickie w granice Prus wschodnich, by 
dać entencie pretekst do przekroczenia granic 
niemieckich ? Każda z tycm możliwości zawiera 
prawdopodobieństwo. Dlatego Niemcy winny 
m'eć się na baczności, opancerzyć się silr.ie 
przeciw wszelkim „kaczkom**, Lik poufnym 
jak i ofieyaluym i bronić neutralności swojej 
z całych, sił.

iism te sk i wróg raie spożywa.
Bytom. (Fat). Koalicyjna komisja rządząca 

w Opolu ogłasza urzędowo, że wszelkie wiado­
mości o nowych transportach wojskowych ko­
alicyjnych koleją żelazną z zachodu nie odpo­
wiadają faktycznemu stanowi rzeczy, łato 
miast sprowadzone zostały na Górziy SIąsk 
"koalicyjne wojska aliamkie, które przebywały 
dotychczas na Śląsku Cieszyńskim, a obecnie 
po oddaniu tego kraju Poisce i Czechosłowacyi 
zostały stamtąd wycofane. Transport tych 
Wfjsk na Górny Śląsk rszpacząl się dnia 14. 
b. m. Niemcy w myśl solidarności z bolszewi­
kami starają się tym transportem, przeszkadzać, 
traktując je jako pomoc -dia Polski. Niemieccy 
kolejarze zatrzymali dnia 14. b m. kilka takich 
transportów7 w Raciborzu i na stacyach w Meu- 
zy, Tworkowie i Chałupkach w powiecie raci 
borskim a nadto w  Gliwicach i Katowicach. 
W  Gliwicach w nocy z 14. na 15. doszło do 
nieszczęśliwego wypadku przy przesuwaniu 
jednego z tych transportów wojskowych. Mia­
nowicie, jak tłumaczy urząd dyrekcyi ko l j o-  
wej wskutek meostrażności najechała jedna 
z lokomotyw całą s i ł f  pary na pociąg wojsko­
wy, przyczem 2 żołnierze francuscy zginęli a 7 
zostało rannych. Knachsdżj podejrzenie zsnfa- 
chu na transport ze strony kolejarzy niemie­
ckich; tern bardziej, że dyrekcja nie ogłosiła, 
jakoby przy tem zderzenia został ktokolwiek 
zabity albo zraniory z personalu parowozu, 
który na pociąg najechał. W ładze koalicyjne 
zarządziły w tej sprawie surowe śledztwo, które 
niewątpliwie stwierdzi przyczynę tege wypadku. 
Niemieccy kolejarze powzięń '(uchwałę, żądającą 
od komisyi koalicyjnej, aby w myśl ogłoszonej 
przez rząd niemiecki neutralności w wojnie 
polsko-rosyjskiej, na czas te wojny zaniechał 
wszelkich transportów keal.cyjaycb na tereny 
Górnego Śląska,

ł f a  m a rg in e s ie.

Bolszewicy wtargnęli w głąb e1 no graficzne­
go terytoryum Polski i mimo1 kilkakrotnego 
zwracania się Polski z propozycyą rokowa u o 
zawieszenie hroai i pokój, perfienesi metoda­
mi udaremniają dotychczas wszelkie nkłady, 
iic.iąc tymczasem — liczvli przynajmniej do 16 
bm. —- na zdobycie Warszawy. Nigdy z pew­
nością nie była bardziej wyraźna i bardziej; 
szczera worn polska de zawarcia pokoju jak w 
ostatnich czasach. Tylko „Wpefga|w>Fj dotych­
czas podoba się sądzić, że wojna jaką obecniet 
Polska toczy, aby wyprzeć najeż żrę z rdzen­
nych swych ziem z pod serce swej stolicy, jest 
wojna, zmierzającą, (de powalenia „socjalistycz­
nej, rewolucyjnej Rosyi* 1

Istnienie Rosyi sowieckiej obecnie n.e zagra­
ża nikt, jeśli abstraho wać będziemy »d  ©du 
wranglowskicgo, któryby bolszewicy zlikwido­
wali rychło, gdyby nie byli zsagażowani w  
wojnę Polską. Anglia godz. się na jej waranki- 
wojenne, Poiska chce zawrzeć jak najrychlej' 
honorowy pokój.

Ferfidj7? j(.st tedy ghosić, 2e cyt rewolucyj­
nej Rosyi sowieckiej jest zagreżosy : ani kapz.-
talizm koalicyjny nie będzie z nią w »jn y  pro­
wadził, widząc jej niemożliwość ze względu na 
ogólną wewnętrzno i zewnętrzna-pofiłyczny stan 
Europy, ani Polska nie marzy o roli ^ladyatora 
kapitalizmu zachodnio-europejskiego.

Mimo to prołetaryat europejski bojkotuje i 
sabatuje narodową, obromią wojnę Polski. Pre- 
leiaryat ten nie wierzy, aby obecnie ze strony 
Polski gioziło Rosyi sowieckiej jaiłiekaiwiek 
niebezpieczeństwo, jak nie wierzy w głębi du­
szy „ W pertd*, który mimo i© twierdzi : „W szech­
światowy prołetaryat dobrze zna zamiary swycn 
kapitalistycznych rząuów 1 diateg® wytęża całą 
swą siłę i energię,

aby nie dać poraalić Ftesyi sesiEckiei*.
Wiecie dohrze, panowie z „Wperedu* lepiej, 

niz „wszechświatowy prołetaryat , że „wytęża 
on całą swą siłę i energię*', aby Palskę obez­
władnioną i  bezbronny wydać na łup impe- 
ryaliziaowi i aneksyonizmovi bolszewickiemu, 
prowadzonemu ptrez czarną sotnię dawnych, 
posiepaków carskich.

KI M
1 k

Za r "b ry k t icq re d a k c ji a is  odpowLsU.

tfto te s tr
wyświetla obecnie v/ieiki sensae. dram w 5 akt. p. c.

ICmąteatr ^
wyświetta obecnie wstrząsający dram. w 5 a k t . p . t.

„te kalejdoskopie żpia“
W  głównej roi i : l a d a  u t  o  -w

sjiecyaKsw cliorto weaerjaayeii, >kÓBv«t i

Sr.tletmrfe R asm arbi
b- elew kliniki dermat. Iwowsk., wiedeńsk. i narysluej 
01L  od 8-10, 12—1 i 3—6. Lwów, Koparalka 1J.

kpecyallsta chorób eKórnycU l weTieryczayci

D h  I I .  S C H W M R Z
se k u n d a ry u s z  : *pit. >x.

t i i .  SSIow£».«3isŁicrs;o 4 r (naprzeciw gt. peczty).

^ wydnwniciw.
MAKSYM GORKIJ:  Z bolzewicidej Rosyi. 

Wydanie „Robotnika* w Warszawie. Dc uabycia 
w naszej AdżuinisŁracyi.
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U s ta w a  © gipos^żemiB j:r& co<»ników  
pasistsuaŁ^slij, s  dni?) H§» lip ca  li)20  r>.

Art. 1. Pracownicy kolei państwowych1, nie
pozostający na etacie Ministerstwa Kolei żelaz­
nych, pobierają uposażenie na zasadach określo­
nych niniejszą ustawą.

Postanowienia niniejszej; ustawy nie przesą­
dzają w  ni czerń pra wnopa ństwow ego stanowiska 
pracotTnikow kolei państwowych.

Każde stenowi sino służbowe pracownika ko­
lei państwowych będzie zaliczone dlo jednego z 
15. Stopni płac.

Pracownia stały otrzymuje uposażenie, przy­
wiązane do stopnia płacy, tego stanowiska, na 
które fcjostał mianowany. , Ł.

Art. 2. Uposażenje to składa się.
a) z płacy zasadniczej, /
b) z  dodatku za w/isługe lat
c) z dodatku drożyzn;,an'ego.

' !AArt. 3. UGtanawfia !się mfastępujące zasadnicze 
płace miesięczne w  markach polskich:

Stopień płacy: 1 :— łi £ofi; % — 2.600, 3 — 
2.100; 4 — &J60&I E -  - ^.300; 6 - ^ 1 0 0 ;  7 -  950; 
8 — 9 — 700; 10 -  650; 11 -.600 ; 12 -  550;
13 — SCO; (4 — 450; lfi -  400.

Art. 4. Tytułem dodatku za wysługę ląt pra­
cownik stały popiera za każdy rok służby państwo­
w ej 2 i pół prc. pobieranej wi c.anief chwili pła­
cy zasadniczej.

Pracownikowi który wykaże, iż ukończył stu- 
dya wyższe na jednym wyydziale uniwersytetu 
lub równorzędnego zakładu naukowego, zakon • 
czor.fc przepiranOmi egzamanaiuji, dolicza się 5 prc. 
płący zasadniczej za każdy rok studyów.

Dodatek za studjya wyższe fhe może1 przeno­
sić 20 prc. płacy zasadniczej,

Czasu pełnienia normalnej 1 noiw szelchnej po­
winności wojskowej nie uwzględnia się przy wy­
miarze dodatku za wysługę lat; inna służba woj­
skowa zalicza się tylko- wówczas, jeżeli pracownik 
nie spełniał jej równoczśiKie* z kolejową służbą 
państwową.

Pracorm te zaczyna Dobierać dodatek za wy­
sługę lat dopiero po uptywie noku od zamianowa­
n a  go pracownikiem stałym.

Dodatek za następną wysługę lat przyznaje 
się corocznie z urzędu, od pierwszego unia mie­
siąca, następującego poi terminie wysługi.

Dodatek za studlya wyższe pracownik otrzy- 
Ińuje z chwilą ruanowaii&a go pracownikiem sta­
łym. $438 ■ '' pOTni jn

Art. 5. Przez czas ti wania wyjątkowych woj­
ną wywołanych! waruttków ekonomicznych, pra­

cownik pobiera dodatek drożyźnjany dó płacy 
zasad ni czeji zależnie od stosunków rodzinnych 
miejscowości, w której ■ pełni służbę stale.

Pod względem stosunków rodzinńyeh dziel 
się pracowników mja 4 grupy. Do pierwszej gru­
py należą samotnS, do drugiej — utrzymuj jcy, 
jednego lub dwóch członków rodziny (mała rodzi­
na), do trzeciej — utizymujący do czterech człon­
ków rodziny (rodzina średnic), io  czwartej — 
utrzymujący więcej niż czterech członków rodziny 
(duża rodzira).

Przy zaliczaniu do grup uwzględnia się bę­
dących na utrzymiarju1 pracownika: ia) zonę, wzglę­
dnie męża, b) ślubnfe i uprawnione dzdcl (art. 
14), tudzież pasierbów do ukończenia lat 18, a 
O! ile uczęszczają do szkół publicznych, lub wsku­
tek ułomności fizycznych . albo umi arowych nie 
mogą na swoje utrzymanie zarabiać — dc ukoń­
czonych lat 24.

W  wypadkach ułomności fizycznej lub umy­
słowej Minister Kolei ; eaznych może w  droc zę 
wyjątku, uwzględnić dzieci w  wieku ponad 24 
lat.

Jeżeli żona lub mąż pracownika kolejowego 
pozostaje w  służbie państwowej, nie uwzględnia 
się tego małżonka przy wymiarze dodatku pra­
cownikowi koleioweimiu. *

Dzipd i (oariterbów, które weszły w  związkj 
małżeńskie, lub które same! się utrzymują, ja­
ko! 3ż pąs jer b ów, pojadających własne zaopatrze­
nie, nie uwzględnia się przy wymiarze dodatku 
drożyźnianego'.

Podstawę doi obliczenia dbdafoi drnżyżnia- 
nego stadowi płaca zasadnicza. Wysoko, ć mie­
sięcznego dodatku drożyźnianego, obliczonego w  
markach polskich, ustala się, mnożąc procento­
wą część płacy zasadniczej, stanowiącej mnożną, 
przez mnożnik, jednakowy dla wiszj stkteh stopni 
płac„ a różny dla poiszczególnych kias miejscowości 
Mnożna wynosi dla pracowników samotnych-

iW stopniu i i j ł » 'płacy
\[ płacy: r  ̂ i zasadniczej

|. P i ' i 1'
r P' '< 1 prc.

2. k i i 1,1 prc.
3. r , . ( . t 1,2 prc ■ V
4. i i

j .i •i ' 1, 4prc
5. r • 1,5 prc.
6 - ( 1,6 prc. /
7. f 1,7 prc.
8- r 1,8 prc.

3  teafru-
„ZEM STA“, homedya AL. hr. FREDRY.

Sezon nowy właści ,vie jeszcze nie rozpoczęty, 
łata stę tymczasowo z dnia na dzień, byle 
czems. wogóle i jaKbądź wypełnić wieczory w 
gmachu Sztuki. W  obecnych warunkach, peł­
nych fluktuacyi, a tem samem niepewności, po 
zdekompletowaniu perscnalu teatralnego exo- 
dusein wielu z wybitnych sił, po kwasach, ko­
merażach, intrygach, po zakulisowej wojnie do­
mowej, która była przyczyną katastrofalnego 
wpi ost obniżenia się poziomu sztuki w teatrze 
lwowskim, nic nie wróciło —  bo nie mogło 
wrócić —  do równowagi. Na posterunku niema 
dotąd kierującej głowy —  zresztą Kierownictwo 
to nie dawało się zbytnio wyczuwać w ubiegłym 
sezonie —  a tymczasem kontynuuje się ciiaos, 
dorywczość, partactwo. Perspektywa rozpoczy­
nającego się sezonu jest tak opłakana jak tylko 
być m oże; że z tego nikt nie myśli robić kwe­
sty) dnia i ośrodka rozważań, to rzecz zrozu­
miała w czasie obecnym, kiedy myśl i czucie, 
skierowane ku wielkim, ku potężnym sprawom 
drobne estetyczne oroblemy zostawia na lepsze, 
na szczęśliwsze chwile, w  których możn;. się 
będzie bawić w  snobizm.

Wśród szczęku broni milczą Muzy —  więc 
i my godzimy się na namiastkę teatru i byli­
byśmy zadowoleni, gdybyśmy nie mmli w ięk­
szych dolegliwości i kłopotów. Poprostu byłoby 
śmieszne chodzić teraz na koturnach, czy ba­
wić się w wygładzanie z jakiejś eksterytorialnej 
wyżyny apodyktycznych prawideł w  imię czy­

stej sztuki — na to może sooie pozwolić koł­
tuński Kraków, który wbrew urobionej o nim 
opinii zawsze miał i ma zasłonięte watą uszy 
na wszystke, co się poza jego oorębem doko­
nywa.

Do powyższych uwag o tyle nawiązać mogę 
sprawozdanie z przedstawienia „ Z e m s t y ż e  
nazwę je (przedstawienie, broń Boże, nie spra­
wozdanie!) namiastką, która nam musi wystar­
czać w dobie wojennej. Słoreczny czar, który 
się wyczuwa, gdy się chodzi wśród rodzimych 
kwiatów w pełuem świetle lata, unosi się nad 
złotą komedyą Fredry ; jej szlachetny, prostoli­
nijny styl, opromieniony cichym wdziękiem rze­
czy kochanych przez to, że już nie istnieją — 
po za całą techniczną i literacką wartością 
utworu — będzie zawsze wywierał  nieprzeparty 
urok na miłośników swojskiej sztuki.

Że ten styl i wdz5ek zatarł się pod grubą 
a do tego dorywczą robotą, można w ybaczyć: 
trudno mierzyć wszystko miarą Fidyaszową. 
Lecz chciałbym był wiedzieć więcej troskliwo­
ści reżyseryi, więcej scenicznego przygotowanie 
się u artystów, o tyle przynajmniej, żeby w ier­
sze wypowiadali bez przestawiać: i opuszczania 
słów, które koszlawią rytm i psują rym, więcej 
naturalnego, szczerego rozmachu, więcej wczu­
cia się w tak znane i ograne typy fredrowskie, 
że wzorów chyba było za dużo. Nie zapuszcza­
jąc się w szczegółowe w j liczanie usterek wspo­
mnę tylko jako przykład scenę bójki z mura­
rzami, którzy młóceni tęgo kijami po plecacb 
wymykają się bez wydania jednego krzyku, je ­
dnego pisku, jednej pary ze siebie tak, jakgdy- 
by na głowy sypano im kwiatkk.. Po co np.

---- t f .

SL ,. 1 ł i 2 prc.
10. ,. I , 2 prc.
11. r , 2 prc.
12. 2 prc.
13. ' .■ 2 ora
14. , 2 prc.
15. ą i 2 prc.

Mnożna ta po*w5ęltszć się dla małej rodzi­
ny o  cztery jednostki, dla średńiej o  siedem je- 
onoistefc, dla duże1' o  10 jeantostek Tax wypośrod- 
kowaną liczbę mnoży się przez ustalamy mnożnik 

" Z  chwilą wejście w  'życie ustawy niniejszej 
istala się mnożnik dla najwyższej klasy- miejsco­
wości na 150

Pooziału, miejscowość na klasy dokona Ra­
die Ministrów, na wnios ek Ministra Ska 'bu, Lio- 
rąc poti uwagę różnicę warunków ekonomi cz 
nyphj, z lero jednp!: aasfeeaelnfejEn, że kwiota dodat­
ku drożyzn awega dla miejscowości zaliczonej dla 
klasy najwyższej, więcej, anjżeli o  40 prc.

W  zależności od' zmiany stosunków ekono­
micznych, iako też od zmiany stosunków, któ­
re Sianowi!y podstawę zaliczenia miejscowości do 
poszczególnych klas Rada M ajstrów, nia wnio­
sek ministra Skarbu będzie podwyższać 
Iud obniżę ć stopę mnfożńiL: i narządzać zmiany" 
w  zaliezemu mie‘scowośc da  poszczególnych klas.

I.fi i‘ i-i li i ii-i1 ! .(Lok. nas^L

, __ i i .1)  i u.t . Iw. I . I ,
^al&i ne Krymie.

KONSTANTYNOPOL. 18 sierpnia. (Pat.) 
Reuter. Na Krymie toczą się dalej ciężkie waiki. 
Bolszewicy otrzymują posiłki z frontu polskie­
go i atakują energiczn i, przyczem wspierani 
są wielką liczbą samolotów uzbrojonych w 
bomby.

Wojska Wrangla, które również otrzymują 
posiłki, przekroczyły Don i bronią kolei Cary- 
cyn Jekaterynodar oraz * obsadzili Koustanty- 
nowskaja. Kozakom duńskim grozi z tego po- 
woau n.ebezpieczeństwo oacięcia.

----------  ' ! J 1 j
KOALICYA RADZI NAD SPRAW Ą WSCHODU.

WIEDEŃ. (Pat),. 18. Sierpnia. B. K. z Paryż;’* 
Dzienniki ogłaszają 17. Ją. m* następujący urzę­
dowy komunikat: Argielski ambasador lord1 Der- 
by odwjedził wczoraj wieczór generalnego sekre­
tarza ministerstwa spre.w zag~am.cżij.yc:i. Konie- 
recyta dotyczyła sprawy p-dskiej i sytuacyi, w 
której sję znajduje generał Wrangel. kord’ Derby 
'i mir. sprj zagT. rozważali wspóirie podstawy 
akcyi w si.osunk.ach Europy wschodniej.

 ♦ --

pan Hierowski w  upalny dzień letni, chodzi w 
ciężkiej, futrzanej czapie na głowie, to już ta­
jemnica jego i reżyseryi

Postacią, która wydała mi się postawiona 
i oddana bez najmniejszego zarzutu, był Rejent 
p. Ralschki, Kola ta zakasowała wszystkie 
i nne : tyle w niej było wyrazistej a nienarzusa 
jącej się plastyczności, tyle naturalności i jedno- 
Utości tvpowej, że przynosi chlubę artyście. Mo­
gę nawet powiedzieć, że była wprost klasy­
czna.

Pendant do p. Ratschki tworzył p. Rusiński 
jako Cześnik. Kreacya na ogół poprawna z 
ucnwyconym tonem właściwym tej staropolskiej 
postaci, miejscami jednak niedociągnięta przez 
to, że artysta wypadał z charakteru, nie pod­
kreślając uostatecznie sangwinizmu, porywczo­
ści —  zwłaszcza w początkowych scenach. P. 
Trapszo, jak zawsze, wyszła obronną ręką, nie 
uimując nic spokojnemu wdziękowi K l a ry ; p 
Basińska w ruchach i mowie było zbyt posą­
gowa, a raczej sztywna. Natomiast Papkinowi 
p. Justiana nie można odmówić ruchliwości, 
wydatnej gesty ku lacyi i mimiki : czuć byio, że 
artysta pracował nad swą rolą i że starał się 
nie zatracić żcdaego z jej rysów charakterysty­
cznych.

Cyzeiato^stwh w tem wszystkim nie było, 
ale w  ostateczności można się bez niego ooejść. 
O p. Hierowskim . mogę z czystem sumieniem 
zupełn!e nie wspomnieć. P. Czaki był zupełnie 
poprawny. Epizodyczną rolkę kucnmistrza kre­
ował zręcznie p. BojanowskL

ft fm iR  Ć W K O iSSKJ.
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W sprawacn tego dziaiu 
odnosić się, należy dc 
Komisyi Związku Kas 
chory_h Mmopolski i 
---------- SląSKC — -------

L  W 0  W 
| ul. Kopernika 1. 26, II. p,

OCHROHH PRHCY
Dział poświęcony sprara octony i ubezpieczeniu prawiących

1 Wychodzi 
r a z  n a  t y d s l e i

jako organ 
Romisyl 7wiązku Kas 

dla chorych.

W s p r a w ie  p e k e n słrsik c y i i o d b u d o w y
Kascłis p fc b .

cyą kas, powinno (S|, ć oddane osobom, co do 
któryc to uzdolnieni a w  tym kierunku ni? ma wąt-

Komisya związkową zasiana wiała się ńad roz­
poczętymi iuż nominacjami knmlińarzy ala rekon- 
Wufccyfl i |; dt udowy k&s chorych Mato polski. Po­
seł Żhłąwskjl i dyrektor kasy chorych m- Krako­
wa o tam komiPyi donieśli i potwierdzili tym, 
sposobem, pogłoski, jakie juiż dio nas doszły. Po- 
ty-dzenie komisw zajęło się tą sprawą i postanp- 
ytjjio jednomyślnie zaslrzedż saę przeciw nieodpo­
wiednim naniihacwoini. w  tym,1 cgki wysłano do 
Kebcyi ubezpieczeń Ministerstwa pracy w  myśl 
ućhwały komisy! następująca pismo: "

jłKoimisyu związkowa kas chorych postano­
wiła na posiedzeniu dinia 14. U, m., zwrócić dą 
do P. Tv Sskc.yi z następując m  przedstawieniem: 
dckonstrukcya i odbudowa kas chorych w; by- 
% n  ymńorz- nuutrya?kim wymagają bacznej o 
IPielu Władz. Kierować musi tem bezwarunkowo 
Sekcya ubezpieczeń. Komisja związkowa uwa'a 
Jednak, ze wykonem;© tych czynności poruczonei 
t>e powinno dokładnie znającym teoretyczne i 
praktyczne potrzeby kas, ich stan dotychczasowy, 
jakoteż formę budowy tych instytucyi zastosowa­
ną do nowej uisiawy. D! a togo też wyraziła kurni- 

urdsya jednomyślnie przekonał, e, że wykcnato 
czynności połączonych z odbuidiorWąfi rekoustruk-

p-Jwości. Z tej przyczyny eądz: komisy a, ze Zamia­
nowanie tych osób, może na,stąp:ć tylko w poro­
zumieniu z korni tyą, która jest przedstaw klepem, 
poważnej większość, kas Małopolską a zna,qc do­
świadczonych i wypróbowanych, 80-letnią prak­
tyką w  kasach nao^tą ludzi, on|£ jedynie może 
przedstawić Sekcyi ubezpiielczcń o>dpovkd:nich i 
cetowi odpowiadających kandydatów. Komisarze 
rpają oowian obowiązki (odpowiedzialne, od ich 
pracy i zapobiegliwości, zależy nietylko dobro 
powstać rnająoe; instytucji, ale także tak konie- 
I z  O i dlja rcz aoju kas korzmrne zgodne wspól- 
d;iał,ame wszystkich interesowanych instytucją 
czynników.

Komisy® prosi zatem aby Sekcja ubezpieczeń 
społecznych, szczególnie przy tych nojiiinacyach 
zechciała poroKUmiić się i zażądać propozycji 
i opinii komisji.

Gdy mianowani leul temu calowi komisarze 
muszą się ciesz-,ć nie tylko zaufaniem Władz, 
ale także i int. i b a w a ry  eh instytucji, sądzi ko­
misja, że prośba jej znajd; ze posłuch". •

U b f e z |  i b C ł & n i s  e j ; 1 a  K a s y

c h a r f c h .
Kraywdą wyrządzoną Kasom chorych' na o- 

Sszarze b. zaboru austryackiego jest art. 107 
tvstavY o ubezpieczeniu na wypauek choroby. 
Jeseto w  prav>dzie nrzywdia fcodieczna na raz ja —* 
ai>?fc rzywda ta staje się przez to większą, że 
nie oznaczono terminu jak długo ona ma tr wać.

W  hit. j24 ustawy zaznacz, mlo, że Kasa świad­
czy itafcże wtedy swemu członkowi, gdy.-przyczy­
ną pogrzeby nowmcy jest nieszczęśliwy ,vypadek, 
deżeli ubezpieczony Doutoya przepisom prawa o 
ubezpieczeniu od wypadków to pracodawca wzglę­
dnie odnośny Zakład1 ubezpieczeni iwy winiieuzwró 
toć Katjie: 1) całkowitą sumę wypłaconych za- 
toikow pierl żnyćh w  gratycach przewiizianych 
dl* ogpłu icefcon^ów Kasy. 2) 3/3 płacy ustawo­
wej (ubezpieczonego zarobku) za udzieloną po- 
»aoc (ekarijką, 3) połowę płacy usta -yowaj za 
^trzymanie w  isznitalu, 4) całkowity koszt po- 
(ń isbny dla danego chorego na zakup służą­
cych do utrzymania lub przywróoeniia zdolności 
zarobkowania śrydków niemo,cniiczycb przee-,w 
^lełsształceii^il J kalectwu, 5) całkowitą sumę w y­
płacane ty* zbii-hni pogrzeberwego, 6) koszta pomocy 
Kikon wa lesoeiitoo.

Świadczenia Fasy, ud1 d słanie na rachunek 
Prącndswcy, względnie odniośinego zakiariń ubez­
pieczeniowego trwają ,aż do czasu wyzdrowi miia 
ńeszitoJowaneg© łub przejścia w  stan stałej nie­
udolności Idto pracy.

W  ort. 1.07. oostanawla ustawą, że w  sprawie 
Snsirriku zakładó-w ubezpieczeń od' wypadków 

Kas chorych w  b. zaborze ausłryackim i pru­
skim zachowują a ż  do rłasz-ego zaznaczenia- mpe 
prawną dotychczasowe przepisu ustawowe.

Dctycbczaisowe przepisy .ustawowe odefaią Ka­
sie w  ieczenle i opiekę wszy-sfkiiie wypadki nie- 
toiczvśiiwii;* z item, że o  ile ubezpieczony ma prawo 
do opieki Zakładu ubezpieczenia od .yyipacEtów 

fai^pża lńorzysta,ć z te g o  prawa począwszy od 
2P-go dnia po wypi-dku. Pierwsze cztery tygodnie 
ohomooy idą na koszt Kasy zupełnie, a po czteru 
tygodniach Kasa ma prawo odciągnąć sobie z 
“  nly tyle ile Zakład przyznaż renty, ' więc 
Kasa płaciła od wyższego zarobku jak wyniknął z 
eblliczenia Zakładu^ to shko-dę ponosi i\asa. Do
Iŵ icŁ* tswnattrw Kfi“5a »iie Ata ^ąw ą-

Biorąc na uwagę stan Zakładu ubezpieczeń 
od wypadków i obecne ustawy ubezpieczenio­
wo narządzenie to uzt.ać musimy jałto słuszno — 
bo ZaKład, którego opłaty onierają się na Obli­
czeniach ścisłych! — jnjjU mógłby wydalać ś .dati- 
csenioim, jafcie nań na?i!nda ustawa o  ^lasach 
choryołi. Obliczenia opłat oparto na anstryackp.j 
ustawie nie mogą byc poostawą dte potrzeb o 
wiele większych i dalej sięgaj ących-

Bo przeoei* skutki większej części wyoadków 
kończą się w  pierwszych czteru tygou j ieh po 
wypa-dtru  ̂ a iy lto  stosunkowo malj proc; nt prze­
chodzi na ciężar Zakłada. Nastąpili? Zakład nxe 
może wypłacie Kasie zwrotu, który prz; Maczał­
by 'znacznie wysokość ubezpuaczonegO' w zakła--

dzi-e zarobku, ri-e jest przvgtitocmnśTO do zwro­
tu1 kosztow toczenfist i t. d.

Matematyczne podstawy obecnego ubezpie­
czenia od wypadku są więc takie, że n,e możsa 
naiycłuniast zastosować przepisów ustawy o u- 
bezpieczemu na wypadek choroby zawartych w 
arb 24. Ale brak w  ustawie ograniczenia czasu 
kiedy się ta ricrównoenierność w traktowaniu 
Kasi skończy. Bo przecież Kasy b- zaboru austrya- 
ckiego będą miały z tej przyczyny znacznie w ię­
ksze wy eto.Od jak Kasy w Kongresówce i jest 
rzeczą LcSucczną, cbv t-sOdte i to  znaczne obcią­
żenie tych Kas nic trwało za długo.

Że obciążenie to będ i? znacznetr., to wynika 
najpierw z fteigio, że za pierwsze fzterv tygodnie 
od wynadim - -  Kasa wiogóle hic naa prawa do 
zwrotu. Praktycy ktasowń obliczą sobje łatwo ile 
to Iw każdej Kasie wynosi.

Każdy rachunek opracowany n? ordst«wiQ 
ren ty nadssiauej z Zakia-au pouczy Rasę ile Ka­
sa na każdym V7 p,aclca traci a raczej ile ponosi 
kosztów, które pewmry obciążać zakrać.

Jak to się »vyrażu w cyfrach na to  ^ociamy 
jeden tylko przykład: kas która Sicyła w  rofcd 
przeciętnie 17.356 członków miała w  optyep 2241 
wypadków okalaczim-a. Które 'wyuyołaly 2b.081 dpi 
zasiłku Z  tego mniej jak 28 dni trwało łeteeifje 
w  2141 r/ypadkach o  19.357 dniach (zaciłk? \ Z  
le go  wyn-ka, ze tyllso w  100 wypaukach trwała 
ni‘;zdolni&/ć óia. pracy dłużej jak 4 tygc;.f.i:q i że 
odpowiedtó zakład ubezpieczeń mjiak na swoim 
rachunku tylko 2.894 dna zasihru. za które czę­
ściowo zwrócił bąsie zasiłek. Nadio kasa pokryła 
7 razj koszta pogrzebu, które wytyk ty z tych wyv 
padków.

Dlatego trzeba koniecznie, aby jaK najprędzej 
zsnieiiiiono podstawy matoanatyczx.e. na których 
się opiera zakład ubezpieczenia rd  wypasfeów 
i przystosować go do potrzeb obecnej ch .wiń

Aby jednak starania usitoe w  tym kierunku 
|»djęte miały clikowity sukces notrzebł* zu«M- 
nowić się równocześnie nad innynu zasadn,fczvntl 
brakami ubezpieczenia od wypadkóaw i walczyć o 
,to aby je usunąć.

Przedew-sz;'stldem mulsi uberpieezerne os* wy­
padków objąć wszyaiJach prao 'jccyd' pausf dać 
wszysudm zabezpieczeni? na wypaoek ń.eszezę- 
śda it o  wystarczające — wnogók: ut ezpieczeńift 
to musi być zbudowanem na innych zasadach jak 
dotychczas. . {

OłJsąeme omówienie tych zasad zastrzegamy 
sobie do następnego nuinem.

S z y b k a  f t > z e b i a  w p r o w , Q d « 1 6  t i ^ t e n o -

piecztR iie.
Prz^tosowanje kas do nawejf ustawy z wielu 

przyczyn, powinno b. ć przespi;:i,zoneiri.
Gdy wszystkie kasy w  Saraj- wedle tej ustav7y 

urzędować zaczną, będzie
‘ . 1

j e d n o d i t e  ‘ t r u k t ó w a n i e  
członkóiy w wszystkich kasach. Dishiaj jedne ka­
sy pobierają 3 prc. od zgłosaon -ch zarobków 
przacięlnyćh. Inhe' podniosły już d( v 4 t 4 i. pół 
prc. te opłaty, jedne pobierają wenk waiuty ko­
ronowej, i'lite wedle mark-owej — ale zawsze we­
dle obowiązujących Mas zarobkowych Wiadomo 
do jabich to dioorowadza wyników- Zarabiający 
103 marek Izicnnie otrzyrm jo  w  razie choroby 
f> ia w  najlepszym wypadku 12 .nerek zasiłku. 
SL:ąpe składki powodują, 1 aaBfłui i wszelka in­
na pomoc muszę barc'zo szczupło wygledać.

Tentu wszystkiemu zaradzi ogóaifi wprowa­
dzenie nowej uiSnawy.

Z a s i ł k i  b ę d ą  p o k a ź n e
bo dochodzą da 30 marek, a u położnic do 50 
marek dziennie. Pomoc IeMrekjaj i łaczWcza aoDrze 
ptłWoty i i-tocjrze unegulowiana^ dla pracującym ^WB-

ńancyę, że ich opłaty im istatną pomO? poręcza­
ją. Nadto wszęatya będż.e ta po.mc, pr.ynajtiurLai
0 i to się rozchfj izi o  kwestye p.©mężne, jiscnako- 
wa. Kasy muszą nadto, orać w opiekę t'zku;|ków 
kais Lanych, nie wolne im oumówic tej pomocy

w z a j e m n o ś ć  k e s  
jest w  ustawia ściśle przeprowadzoną.

Ale te Korzyści są. niczem \jvbea ini.toch 
wyni^mjących z szybkiegr w^mwadzuuia os'.in.vjn. 
Nie wauio nam nrzeocz ć że onefoaie kasy eto- 
ryioli (są i jeszcze ja-nś czas oęaą soiTogŁ-em po- 
wazoichnego ub .zpiefczetiip. Obclążenije was z pow y- 
du brakr ogólnego ub-zoiecze.i&a 'weg.»
1 od nit szczęśliwego wypadł.u jest tat' wienaiens 
że naprawdę wprost ohliczj ć się nie *?a Cum-y 
Bi«Edolny do pracy stara; się przemęcz ć w pracj 
tale długo, ,aż znowu nabędzie orawo 0!o świaoL 
czń Kasy. Ciężar ten niuobaczaine wyuatki przy­
noszący zs sobą, dopiero Medjy będż:e  ibuaiaty, 
g d y  w e j d z i e  w< ż y c i e i  u b e z p i e c z e ń  Lei

cg ó l n j e .
iAle jaby ono mogłą powr.„ ji muszą przedtem
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K i n o t e a t r

GRAŻYNA
Leora  Sapiehy 48.

Dziś i w dni jhąstęgna
Wstrząsający dramatI to 5 aktach p. t. s ;,KaJ kokot” is s  i r;. I

w gł. rolach.

istn ieć wszędzit; kasy chorych. Na nich op rze  się 
gmach ubezpieczen ia pow szechnego i  (wtedy n.e- 
tyikoi z  rjich zd ję ty  będzie  c !ężar wielki, a le  na t le  
p o w s ^ d .n o g b  ubezpieczeni i, z jego  fim iuszcw;1 
p o w k a n " dójmy zdrow ia, szp ita le zakłady leczr.f- 

ese, podstaw y ■■ ‘

I s t o t n e g o  uz  d r o  w  Hen la k r a j u .
A le  n ie  dość na tem. Poruszyć musimy przy 

ref sposobności sp raw ę wi-elldiej; w agi. Od w ej<  
ścia w  ży c ie  ustawy o  ubezpieczenia na w yp a ­
dek choroby mjuayny rozpocząć  w alkę o  to, aby 
to była  chw ila  od k tóre j liczyć  się pow-Lnno lata

d o  u b e z p i e c z e n i a  i n w a l  iido fw e g o .

ĄQd ićgo  d!n;a  powdr.f.eta Siię liczyć  czas p rze j­
ś c iow y  dla ubezpieczenia em eryta lnego. W szy s ­
cy  od tego; dh[’a .aż dlo w e jśc ia  w  życ ie  ubezpiecze­
nia em eryta lnego, ubezpieczen i pow inn i .mieć pra­
w o  do św iadczeń odl te g o  dńia, kiedy w e ;z li  w  
n ow ą kasę chorych'.

T o  w szystko Czynnjtki pow ołane zachęci do 
żywT|ej pracy nad przyspieszen iem  ubezpieczenia, 
to zaanim uje pracujących do- natychm iastow ego 
za jęc ia  s ię  cajokształtetm ubezpieczenia.

£ H @ R 0 1 ¥  weneryczne, skórne, zastarzałe —

e m o s z E K i A .
D a m s S i e . f s f e t

dzie- 
kape-

lusze, hurtownie i częściowo, 
stare przerabiam na naj­

nowsze fasony 
T w o r m y j a ń s k i  

gen. zast. p erwszej parowej 
iabr.yki Tow. Kapelusznikć * 
składnica Lwów Kościelna 8 
gmach Izby Rękodzielniczej.

D n iu t a  z uKOftczonąszko- 
r  «3DI1<3 }ą handlową c 
szukujc odpowiedniej posa­
dy. Wiadomość w Admini- 
stracyi „Dziennika” .

g u g » ^ ® 3 S i i
inż. Edmund Libański.

U

Poszuk4§
w śródmieściu 3 pokoje z 
ku:hmą z przynależyfościami 
z komfortem. — Zgłoszenia 
w Admin. pod .Mieszkanie”

Ogioszenla M^ghfraiu.

I t a l i i , y .

Magistrat podaje do wiadomości, że miesz- 
kaacy mogą nabywać naftę, w odnośnych skle­
pach rejonowych po 2 litry na gospodarstwo 
pozbawione światła elektrycznego, za odcięciem 
8 kuponu karty naftawej mieszkaniowej, oraz 
po 2 litry na odcinek karty rękodzielniczej.

Cena nafty za litr wynosi G marek 30 fen.
Równocześnie zawiadamia się P. T. kierow­

ników zakładów i Instytucyi, by się zgłosili po 
przekazy naftowe w XVII. B. Departamencie 
Magistratu ul. Piekarska 1. 11. I. p.

O ka zyjn łe p ż."S 5
niaterya wełniana. Sw Józefa 
1. 2. (1. p. ganek na prawo).

(litos NA CZASIE)
T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrósł 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Bez­
wład produkcyi przemy­
słowej, klęska miast, pa- 
skarstwo, Koiuf ya i ła­
pownictwo. — Usunięcie 

. pośrednictwa. — Konsty- 
tucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

Do nabycia wf wszystkich księgar­
niach i w Ludowcm Tow. Wy aa w. 
we Lwowie, u. Sjkstuska i. 21 

Cena 5 Mk.

■ B ffiH S fS H EEIEj

© f e u w l e
krajowe i zagraniczne po 
leca po cenach najtańszych 
EDMUND LAUB, Lwów, 
ul. Jagiellońska 15. 4—10

S z e w s k i c h
alt zdolnych, trzech robot­
ników przy me zaraz, płacę 
200 marek za spody szpil 
kowe, szyte według umowy. 
Kawalerowie mogą dostać 
wikt i mieszkanie. — Bo 
rysław, A HECHT,

P f f i S f o f j ł  umeblowanego, 
UJ Łl L oaobnem wej­

ściem ewentuat. pianinem w 
okolicy ul Gródeckiej lub 
w VI. dzielnicy poszukuję. 
Z g ło szen ia  do idmin p-sma 
pod „Kolejarka*.

Mieszkanie
w pobliży Dworca kolej, po­
szukuję. —  Zgłoszenia pod 
.Bezdzietny” do Admi sistr. 
„Dziennika Ludowego” .

pokoju r t s r i i
Gródeckiej poszukuję. — 
Zgłoszenia d„ admn. pisma 
pod „Technik". • 43—2

BOLSZEWICY W YPIERAJĄ SIĘ WSPÓŁDZIA­
ŁANIA Z  NIEMCAMI PRZECIW POLSCE.
KOENIGSWUSTERHAUSEN. (at.). Radia 

Harmonie w wobec przedstawiciela dżiermfca “ Dai­
ly Herald*' tudzież wobec współpr^eownika dzien­
nika “ Hutrar4te“  oświadczył, że rząd sowietów 
nie zawarł aM z Nferncamli laftti z żadnym mnyjrJ 
UraŁsn licłudu zwróoan-egtói pośrednjj-a albo bez­
pośrednio przeciwko Polsce, że warunki zawiesze­
nia uroni , wetępna warunki pokojowe nie 
wiópibnajinafą nic o  Niemcach, lainii też o  stosunku 
triędzv Pofefcą a Niemcamp., oraz, że rząd sowie­
t u  odpirra z oburzaniem, insynuacyę, jakoby 
chieąc pokonać Polskę aążył do- wztmocn,lenia mi- 

, litaryzmu nkmisekiego, wzgSęlni-e riii.-myżma In. 
aego kraju. KamfenS-ew zapejwmiił wreszcie, że 
sowiety potępiają imperyałiisfów zarówno niornte-i 
ddiCii 'jak i jfir-ancutshiieh.

25' MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
“ Kalendarzu ludowym" na r. 1921 w  forrnje jak 
zeszłego 'oku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d. by raczyli 
nadsyłać swe adresy równocześnie z należytościę 
cod adresem: Lud. Tow Wydawnicze, Lwów;

LUDOWE TOWAhZYSTWfa W Y U C Z ;

Lwów, u!, SyKstus^a 21.
Telefor Nr. 24. :-: Czek P. K. O. Ni. ,142 176.

Z początkie-1 oażdziernika b. r. ukaże się 
w nakładzie 25.000 egzemplarzy

W I 3 L K I

DltlffiASZ LUEOWIf
na r. 122!.

Na treść tego niezbędnego w każdym domu 
wydawnictwa złożą sie- Kalenaaryum noisko- 
ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo opra­
cowany dział informacyjny i poradnik domowy. 
W części literackiej znajdą czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy p o l s k i c h  i obcych,  
a artykuły społeczno - polityczne i popularno­
naukowe będą obejmowały całokształt polityki 
bieżącej. W końcu będzie starannie opracowany
dział humorystyczuo-smytyczny.

OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego" 
przyjmuje sic w Lud. I ow. Wydawniczem, cwów, 
Sykstuska 1. 21. — Ze wzglęau na bardzo po­
ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka­
lendarzu Ludowym" mają szczególne znaczenie.

leczy B p j c y a J i p . t a  ćtz-. 
P R I 3 C B C  u l i c a  "W n a-H oraca . 1. XX.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed- 
pełuaniem, 372—2o

B y ły  elew kliniki wiedeńskie)

O r .  M I C H A Ł  S A L P E T E K
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

P O C E N I A  f>Ó6,1
rąk, pachwin uniknie się p e w n i e  przez w- 
użycie specyaluego pudru ę  ę  * I J f c d  r 
pa i e t t y i l ^p ż O  M i s .  99v  O  i i  f Er 
O d s p r z e c h t v c  o  . n  r a b a t .

Wyłączny skład: m
Dom handlowy, S -  : F , lE i : o :E a :£ T . - A .  M

Lwów. Sykstuska 7. Jj§
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K U F U  M "3T

do sierou i prosimy o nadsyłanie ofert

R O L N I C Z Y
we Lwowie, ul. Kopernika 20.

LUDOWE TOWArtZYSTWO WYDAWNICZE1
Lwów, Sykstuska ?1. — Telefon Nr. 24. 

—— ———————— — — ———— — —— ———
Dr. ADAM PRÓCHNIK

DEM SKRACYA 
KOŚCIUSZKOWSKA
z wstęDem sędziwego nestora historyków polskicn

BU LESŁAWA LIMANU WS1CEG0
Cena 50 Marek

„Do bogatej lkeratury o Kościuszce i pnwsią,iiu 
Kośdusakowskiem, przybywa nowe dz.eło, pióra 
młodego historyka dra d a m a  P r ó c h n i k a  
p. t. : „ De . n o  k r a c y a  K o ś c i u s z ’ o w s k a ”. 
Nie jest to — jak juz z samego tytułu wynika 
— zwykłe l.ionograna Naczelnika, pomnażająca 
szczegóły z jego życia prywatnego, czy też pu­
blicznego, ani też i.ie silił się autor na podanie 
szczegółowe całego p1 obiegu, tylokrotnie już opi­
sanego powstania. — W dzieie tem autor postawił 
sobie za zadanie wykazanie na podstaw.e zebra­
nych dokumentów Historycznych, niewątpliwej war­
tości, jak na wskroś demokratyczne przekonania, 
w y s o k i e  p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e j  i gorące przywiązanie do ludu 
polskiego, były jedynymi motywami, kierującymi 
całym żywotem i całą powstańczą akcyą Taoeusza 

i\ościuszki

K s ią ż K a  ta  p o w iu n a  s ię  z a a ie ż ć  

w  t e n ż e ł e j  f c i t o l i o t e o e i ,

TEATR STYL01Y

„O r& iertf
Lwów, ul. Ak̂ itemleka 8.

wyświetla 
uid 1 7 . do 19. sierpnia j j m ń  i
d ra m a t  ro 5 a k t a c h  p, t. w głównej roi; B a s s e r m a r '  n

Pfladtc kom et y a :

9rf F a t a i ! L a
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^  ZhL s iu . rad. i PsdaLtar oapawU^awmy: JAN SZCZYREK. Drukiem A. Goldmana w * Lwuwil,  Syfiatotai l t


